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8. styczni*.

Wybory do francuskiego senatu wypa 
dły zupełnie po myśli stronnictwa repul i 
kańskiego. Według ostatnich telegramów, 
w  nsopełaionym wyborami tent i senauie 
stronnictwo republikańskie mteó będzie 
większość 57 głosów, dostateczny "upełnie. 
aby być ubezpieczane* od wszelkich tych 
niebezpieczeństw, na jakie bywają narażane 
słabsze większości skutkiem nieprzewidzia­
nych, nieraz czysto przypadkowych oko­
liczności. Ten wynik wyborów osuwa prze- 
dewszysikiem to, co w dotychczasowym  
składzie francuskich Okal politycinych naj­
bardziej było szkodliwem, co npoiządkow*- 
nhi i skonsolidowaniu stosunków głównie 
stało na przeszkodzie: brak harmonji po­
między obiema Izbami francnskiegu parla­
mentu. A nie o takiej mówimy barmonji. 
aieby senat miał tylko głow ą kiw»ó na 
wszystko, co Izba poselska ochwali —  bo 
senat, jeżeli ma mieć jakiekolwiek znaczę 
nie i rację bytu, będzie zawsze reprezento 
wał kierunek nieco od Izby poselskiej od 
mienny, bardziej umiarkowany, konserwa­
tywny. Ale ieby Izba wytsza w większości 
swej była monar niczną, niechętną ole- 
galizow anej jnz republikańskiej formie rzą 
dn, podczas gdy Izba poselska zmierza do 
nstuenia republiki —  Łeby Izba wyższa 
mogła w  każdej chwil5 i f rzez kogokolwiek 
byc używaną do ubalen.a lob przynajmniej 
osłabienia istniejącej formy rządu, której 
utrzyrf&ie jest obu Izb zadaniem: ten brak 
harmoąji pomiędzy Izbami był arcyniebez- 
pieoknym już nie tylko dla republiki, jako 
formy nądu, ale dla Francji. Przy znanej 
bowiem krewkości Francuzów i pochopno- 
ści ioh do rewolucyjnych przewrotów, star­
cia tego rodzaju, w którychby już o samą 
Formę rządu chodziło, mogły doprowadzić 
do nieobliczalnie szkodliwych następstw, 
i aakwestjonować całe dzieło odrodzenia 
Francji. To niebezpieczeństwo jest na teraz 
nchyłonem senat w dzisiejszym swym skła 
dzie nie poda się jnż w nabędzie do oba 
lenia formy rzado legalnej, bo przez ciała 
ustawodawcze Francji przyjętej, a w licznych 
wyborach przez naród usankcjonowanej. 
Machinacje monarchistów przeci wko tej for 
mie rządu, rozbiją się o większość senatu. 
Przywrócona pomiędzy Izbami leprezenta- 
oyjnemi harmonia zapewni Francji w e­
wnętrzny spokoj, republikańskim instytucjom
normalny rozwoj.

Ozy można jednak wnioskować ztąd, że 
j byt republikańskiej formy jest jnż stanow- 
* oso ustalonym? Na to pytanie, sądzimy, 
£ nawet największy zwolennik francuskiej 
t  republik* nie mógłby apodyktycznie po 

twierdzającej dać odpowiedni. Bo nie na 
, leży zap ozn ać ie  jak dotąd przynajmniej 

główna sita tej formy rządu we Francji, 
nie w samej republice, nie w samych 
republikanach — ale we wzajemnem pa 
raliżowaniu się monarchicznych stron­
nictw. Republika powstała z klęski sedań- 
skiej, więc z faktu ujemnej natory — trzy­
ma się przeważnie wzajemną monarchistów 
zawiścią, więc znowu ujemnym faktem. 
Gdyby nie trzech było pretendentów do

tronu, z których każdy przedstawia odmień 
ny od innych system rządzenia — lecz je 
den, kto wie czy dzisiaj Francja byłaby 
państwem repuhlikańskiem. Gdyby pomię­
dzy owymi pretendentami i ich zwolenni­
kami nastało, gdyby nastać mogło zupełne 
porozumienie tak, żeby dwaj na rzecz trze­
ciego ustąpili, kto wie czy i dziś jeszcze 
me znalazłaby się dostateczna po ich stro­
nie potęga, do wzniesienia nowego trono. 
Pomiędzy dzisiejszymi członkami stronni­
ctwa republikańskiego jest bardzo wielo ta­
kich, którzy republikanami nie są, a do 
8ironnictwa należą tylko z musu niejako 
tylko dla tego, że forma republikańska da­
je dziś spokoj wewnętrzny, podczas gdy 
wzajemne ścieranie się monarchistów naia 
ża Francję na przewroty.

Na takich ujemnych motywach nie mo­
że wyłącznie oprzeć się republika. Nie da 
się zaprzeczyć, że m i ona oprócz tego, je 
dną silną a już pozytywną podstawę. A 
jest nią ścisłe ze strony zjednoczonych re­
publikańskich partyj trzymanie się owej 
złotej reguły Thiersa, iż w polityce zwy­
cięża się prawdą i umiarkowaniem. W iel- 
kiego umiarkowania i talentu dowody zło­
żyli repub lianie fr*ncoscy, kieay pomimo 
silnych pokos nie zeszli z drogi fogaluej —  
a jesz j2e bardziei, kiedy umieli partyjne 
między sobą różnice złożyć do czasn, i 
stworzyli w ten sposób skonsolido aną nie 
do rozbicia falangę Ale i to nie wystar­
cza jeszcze, ażeby można republikę jak* 
stanowczo ustaloną uważać. Wyszydzana 
nieraz formułka M ,niesquien’go, iż desDO 
tyzm stoi postrachem, monarchja konstytu­
cyjna honorem, a republika cnotą — jest
0 tyle prawdziwą, iż republika przedewszy- 
stkiem stoi indywidualnościami swych oby­
wateli. Póki rzeczpospi lijta nie wychowa 
sobie całego pokolenia republikanów, dla 
którychby republikańska forma rządn był* 
jakoby artykułem wiary, dogmatem, prz 
konaniem niejako odziedziczonem a rozu­
mowo ustalonem —  pokolenie, któreby w 
zawody obywatelskiego życia szło z praw­
dziwie republikańską hard ścią przekonań
1 z tą obywatelską cnotą co dobro pospoli­
tej rzeczy pod nad wszystko inne stawiać 
nakazuje, póki sobie Francją t a k i e g o  nie 
wychowa pokolenia, póty republika stać 
będzie głównie tylko błędami i w aśu ią  swych 
przeciwników, póty też szczerzy jej przy­
jaciele nie pozbędą się obawy o losy mło 
dej rzeozypospolitej.

GŁOSY z KRAJU.
Co *-£ dkutją c uchwałami »ejmow*mi?

% Podola. — (JST.) Korespondent Wasz z 
Wiednia kończy swe sprawozdanie umieszczone'w 
Dz^nniku  z dnia 31, grudnia r. z. następuj ącemi 
słowami:

„Na pocieszenie ty c h . co si^ uskarżają , że 
ustawy uchwalone w sejmach ausrrjackieh^ me ry­
chło do sankcji najwyższej bywają przedkładane, 
donosimy, iż dziennik ustaw państwa ogłasza już 
sankcjonowaną ustawę o poborze podafkow i o- 
płat i opędzeniu wydatków państwa od 1. stycznia 
po koniec marca 1879“.

Zw ażywszy,. iż bardzo mało gmin* szczególnie 
większych, swe znaczne wydatki z dochodów wła­

snych opędzać są w stanie, i że gminy te celem 
pokrycia swych niedoborów, uciekać si^ muszą do 
nukładania lodatków wyższych, bądz do poda­
tków' bezpośrednich , bądź konsumeyjnych , bądź 
nareszcie dc zaprowadzenia opłat nienależących Jo 
kategorji dodatków od podatków' a przez to samo 
wymagających ustawy krajowej, jest to zaiste rzeczą 
nader pożądaną, aby ustawy takie przed termi­
nem , w którym obowiązywać m a ją— sankcję mo­
narszą uzyskały.

Wiadomo nam , z jaką skrupulatnością postę­
kuje sobie W ydziaa krajowy z podaniami g m in , 
domagających się nałożenia większych ciężarów. 
Z chlubą dla tej władzy twierdzić możemy, iż tyl­
ko przy udowodnionej konieczności i d.a bra»u 
wszelkich innych środków do pokrycia niezbędnych 
potrzeb przedkłada sejmowi swe przychylne wnio­
ski. W dalszej konsekwencji jednak, nie da się 
zaprzeczyć , że jeżeli już raz ikie, gminie wyż­
sze opłaty przez sęim przyzwolone zostały, są one 
dla niej n i e z b ę d n e ,  jeże‘i w dalsze niedo­
bory brnąć nie ma a w nadziei uzyskania sankcji 
monarszej i w przygotowywanym przed upływem 
roku preliminarzu na rok przyszły, wydatki i całe 
swe gospodarstwo podług spodziewanych docho­
dów zastosować musi.

Dla wyobrażenia sobie, w jakiej kolizji znaj­
duje sj> podobna gm ina, gdy z rozpóęzętym No­
wym Kokiem widzi się co do spodziew aj eh do- 
liodów osadzoną na lodzi" , mógłbym śię oprzeć 

na przykładzie z życia wziętym , nowiem podo­
bny zawód zdarza się często i u jednootek, z tą 
różnicą, iż my narzekamy i srożymy się na zwy­
kłego śm iertelnika, który stał się przyczyną do­
znanego zawodu , gminy zaś narzekają na mini­
stra spraw wewnętrznych, iż zwleka z przedłoże­
niem dotyczących ustaw do sankcji, to znowu na 
ministra z G alicji, że pozw ala swemu koledze 
gminy kraju , którego jest reprezentantem, narażać 
na niepowetowane szkody, bov iem ustawa wstecz 
działać nie może i każdy dzień jest w idoczną stra­
tą. Nikt niedopatruje ani też szuka winowajcy 
gdzie indziej, bo któżby mógł nawet przypuszczać, 
aby ustawy przed dwoma lub trzema miesiącami 
przez sejm uchwalone, dotyczącemu ministerstwu 
dotąd przez władze krajowe p r z e d ł o ż o n e  
n i e  z o s t a ł y .

Pewna gmina wychodząc również z tego sa­
mego zapatrywania i sądząc, że tegoroczne uchwa­
ły sejmowe już od dawna butwieją w biurku mi­
nister jalnem , widząc się ogołocony z wszelkich 
środków na pokrycie swych wydatków, począwszy 
od 1. stycznia aż do nastamćj mającej sankcji o- 
śmieliła się w swej rozpaczy odnieść do p. mim- 
nistra i przypomnąć mu, iż nietylko pańbtwo ale 
i najmniejsza jego cząstka składowa potrzebuje 
środków utrzymania swego gospodarstwa. Lecz ja­
kież rozczarowanie dla niej, gdy dnia 31. grudnia 
r. z. otrzymała z ministerjum spraw wewnętrznych 
następujący telegram : „L^ndtagsbeschluss betreff 
Steuerzuschlag noch nicht sanctionirt u n d b i s  
j e z t d e n i M i u i s t e r i u m  g a r  n i c h t  v o r -  
g e l  e g t “. Odtąd po tak jasnej odpowiedzi i wy­
świeceniu przyczyny, dla której ustawa krajowa 
nic została sankcjonowaną, ustały oczywiście wszel­
kie zżymania się tak na jednego j ik i drugiego 
z ministrów, natomiast i o pieczołowitości władz 
krajowych nabyliśmy nieco odmiennego zdania.

W  ipm upt budouii wodnych,
Z  u d  U J ir ia  Dunajem. — W  sprawach bu­

dowli wodnych u nas jest do zaznaczenia, jako 
pomyślne obiecujący skutki, przyjęty w tym roku 
przez rząd tryb przedsiębiorstw generalnych dla 
całych większych przestrzeni W isły i D unajca, 
przyczem odstąpiono od dotychczasowych coro­
cznych lhytacyj, a wy puszczono na jedrn, pięciole­
cie w przedsiębiorstwo budowle, jakie na prreeiąg 
tegu czasu są zamierzone, lub mogły okazać się 
potrzebnemi. Korzyści tego systemu są zbyt wido­
czne dla każdego poznajomionego z sunem  rzeczy 
u nas, a żadnym stronniczym interesem nie za­
ślepionego , aby je było potrzeba wszystkie tu wy­
liczać. Ceny obowiązujące na całe pięciolecie są o 
wiele teraz niższe aniżeli bywały dawniej, loboty

rozpoczęto rychlej, a że przedsiębiorcy mają zare­
zerwowane na wszelki wypadek materjały, przeto 
budowle nie doznały innej zwłoki, prócz tej. jaką 
spowodowały' w tym roku częste wzbióiki Wisły 
i Dunajca. Prowadzone w ten sposób dzieło za­
bezpieczenia brzegów doprowadzi rząd prędzej, pe­
wniej i taniej do celu , uchroni przed stratami, ja- 
kie dotąd pociągały za sobą budowle w niedosta­
tecznych rozmiarach i z niedostatecznymi zasoba­
mi przedsiębrane, i uratuje niejednemu właścicie- 
owi niegdyś kilkomorgowego gruntu, ter ,z w wię­

kszej części zerwanego, ostatnie jego zagony lecące 
do wody. — Przyznać trzeba, że do pomyślnego 
wprowadzeni! w tok tego systemu, przyczynia się 
w wysokim stopniu energia i fachowa znajomość 
rzeczy p. H a n u iz i, starszego inżyniera, kierujące­
go robotami.

Wszelako, jakkolwiek uznajemy wT powyż- 
szem jak n»jzupełni< j postęp ku lepszemu, nie wy­
klucza on jeszcze dotychczasowym doświadczeniem 
uprawnionego życzenia, ażeby sprawy budowli wo­
dnych, jak to już domagał się w sejmie hr. J a n  
S t a d n i c k i ,  zostały oddane Wydziałowi kra­
jowemu , życzenia, które w w łaściwej drodze po­
nowione, odniosą może nareszcie pizychylną c. k. 
rządu decyzję.

(W tym samym pizedmiocie pisze dzisiejszy 
Czci co następuje:

„W dziełach budowli wodnych nastał w roku 
bieżącym pod względem ekonomicznym pocieszający 
i oddawns pożądany zwrot ze strony rządu przez 
ustanowienie jener* lny eh przedsiębiorców 4o budo­
wli wodnych na pewne przestrzenie Wisły i Du­
najca . i wybór tychże z pośród osiadłych nad te- 
miż rzekami obywateli, posiadających jako wła­
ściciele obszernych kęp, potrzebne do takich bu­
dowli materiały, po największej części ze względu 
na obronę własnych brzegów interesowanych, i 
dających tem samem rękojmię odpowiedniego, tak 
co do czssu jak i sposobu w ykonania/

„Dotychczas bowiem przedsiębiorstwa te , jak 
i wszelkie in n e , zustawały prawie wyłącznie w 
ręku kilku z naszvch współobywateli wyznania 
mujżeszuwego, którzy p ity  użyciu im tylko wła- 
snjch praktyk, porobili na tem m ają tk i/)

W le d e i  7. stycznia. Telegram wczorajszy do- 
riógł, że celem układów o pożyczkę węgierską 
przybyli do Wiednia ministrowie Ti sza i Szapary 
z radcami ministerjalnymi Leebem i Tarkowiczem: 
zaś w zastępstwie chorego ministra komunika ji 
Pechyego, radca miuiaterjalny iłibera. O bodnie do­
wiadujemy się. że ministrowie natychmiast po 
przyjęździe do Wiednia konferowali z grupąfioth- 
szyldowską, & nazajutrz z głównym jej reprezen­
tantem bar. Wojciechem ifothszyldem. i lest na­
dzieja, że wkrótce stanie układ o pożyczkę w kwo­
cie około 150 miljunów, potrzebnej na wykup bo­
nów skarbowych drugiej emisji, tudzież na pokry­
cie wszystkich zresztą mn] cb potrzeb budżetu, 
Tegoż dnia wieczorem toczyły się daisze konfe­
rencje z grupą Rothszyldowską w pomieszkaniu 
bar. Wodianera.

Mniej pomyślnie wiedzie ’ię austrjackiemu 
ministrowi finansów. Grupa Jjothszyldowska ban­
ku kredytowego na propozycję, dotyczącą wy di nia 
30 milionowej remy papierowej, uświadczyła, że 
w obecnych okolicznościach w żadną operację te­
g u  rodzaiu wchodzić nie może, i oferty nie uczy­
ni. Oferty w tej sprawie zostały w ministerstwie 
finansów otwarte w poniedziałek dnia 6. b. m., 
skutkiem czego stanął układ ze spółką bankową 
zakładu kredytowego, do której oprócz zakładu 
kredytowego austrjaekiego wchodzą także pomiędzy 
innemi Towarzystwo bankowe wiedeńskie, Towa­
rzystwo eskontowe niższo-austrjackie, bank pary- 
sko-niderłandzki, banki niemiecl ie: berliński, frank­
furcki i sztutgardzki, a podobno także bank anglo 
austrjacki i wiedeńska kasa oszczędności. Spółka ta 
eskontuje sumę 30,110j0u0 renty papierowej au- 
strjackie, po kursie 60lu/,o« za sto.

Przesilenie gabinetowe austriackie potrwa 
jeszcze ozas jakiś. Montagi- Raoun donosi, że obe­
cny tymczasowy gabinet nie ustąpi jeszcze przed 
zebraniem się Izby poselskiej Rady państwa dnia

15. b. m., albowiem zadaniem jego jest nie tylko 
obrona traktatu berlińskiego w Izbie, ale także 
uzasadnienie przyjętej przez siebie w tej sprawie 
i-asady że traktat rzeczony nie potrzebuje zatwier­
dzenia Rady państwa. Potem dopiero ma nastąpić 
częściowa reforma gabinetu, tj. że niektórzy mi­
nistrowie zfh ustąpią. Inni zaś pozostaną i?«aal 
pod prezydeneją księcia A u e r s p e r g a  przez ciąg 
rozpraw budżetowych aż do końca sesji Rtdy 
państwa. Tak zapewnia Mjntagt Rtvue.

Podawaliśmy już nie jednokrotnie zdania 
dzienników o zamierzonym sojuszu centralistów 
niemieckich z Czechami. Ciekawe i ważne jest 
zajęte w tej sprawie stanowisko przytoczonej po­
wyżej gazety Monfagt R * . a  ciekawe dla tego, 
iż różni się ono od zapatrywania na tę sprawę 
prasy urzędowej w ogóle. Nie można się dziwić 
jeżeli wspomniana gazeto przypisuje gabinetowi ks. 
Auersperga zasługę, że Czesi okazują się dziś skłon­
nymi do kompromisu na gruncie konstytucyjnym. 
Dziennik ten powiada, że Czesi muszą przyjąć 
konstytucję i dualizm, ale w tych granicach, pod 
względem koncesyj wewnętrznych posuwa się da­
lej niż dzienniki centralistyczne, które się też na 
to nie pomału zżymają. „Obrona własna, pisze 
ów dziennik urzędowy, zmusiła nas w roku 1871 
i 1873 przytłumić żywioł czeski, aby jak najszer­
sze zaprwnić stanowisko żywiołom wieinokonsty- 
tueyjnym w Czechach. Ztąd poszło, że niektóre 
okręgi wyborcze w gminach wiejskich i miejskich 
zamieszkałych przez Czechow, wypadły Miększe 
od okręgów niemieckich, w tym celu aby liczba 
tych ostatnich nie okazała się zbyt małą. Ztąd 
poszło zwłaszcza, że stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne, śiodkami kieskę Czechem zadającemi, owła- 
dło większą posiadłością, lubo & n e c zyć się nie 
da, że stosunki własności ziemskiej w Czechach 
nie usprawiedliwiają górującego stanowiska, przez 
nasze stronnictwo tam zajętego, Tu tedy jest po­
le do znacznych ustępstw z naofl sj strony, a to 
tem bardziej, ile że główne skargi Czechow, obja- 
wiope w ich ostatniem oświadczeniu sejmowem, 
wymierzone są przeciw ustawie wyborczei. czyli 
właściwie mówiąc, przeciw jej skutkom, gdyż je­
żeliby wybory w większej posiadłości dały się 
przeprowadzić przez rząd feodaluy po ich myśli, 
Czesi byliby zadowoleni z ustawy wyborczej. 
Cytanie, ezyby w niektórych okręgach wybor­
czych miejskich i wiejskich nie wprowadzić an­
gielskiej zasady reprezentacji obu stronnictw; czy- 

y w kurji większej posiadłości nie należało za­
pewnić tak znacznej i wysoko uposażonej mniej­
szości wprost prawa reprezentacji tak w  Sejmie 
j»k i w  R a d z i e  p a ń s t w a ?  Jest to przedmiot.
0 który się można spierać — i u k ł a d a ć .  I mo­
żna się też w tym względzie porozumieć bez na­
ruszenia kierujących zasad konstytucji, a również
1 bez szkody żywiołu memieckiego w Czechach, 
którego żywotność i siła narodowa tak świetnie 
się objawiła. Możeby tym sposobem najłatwiej 
spór się zakończył — zdań różnice pojednały. 
Przyznajemy, że i inne jeszcze niektóre sprawy 
dałyby się za spólnem porozumieniem obu plemion 
kraj zamieszkujących inaczej jak dzisiaj uregulo­
wać. I  ta l naprzykłid nie obawiamj się wcale 
gmin okręgowych, przy rozumnem Ukowych 
urządzeniu. Nawet niektóre z tych ustępstw, jakie 
gotowi jesteśmy uczynić południowemu Tyrolow*, 
mozn&by przyzwolić Czechom pud roztropnemf 
w arunkami. Ale wszelkie układy musi poprzedzić 
b e z w a r u n k o w e  u z n a n i e  k o n s t y t u c j i  i 
b e z w a r u n k o w e  w s t ą p i e n i e  d o B a d y  p a ń ­
s t w a .

F e u l  7. stycznia. N a s o b o tn im i  posiedzeniu 
sejmu węgierskiego przed wyjazdem do Wiednia, 
pi zedłożył minister Szapary budżet na r. 1879. 
Ogół wydatków preliminowano na ;i46.9U2.104 zł., 
zatem o 5.934.669 zł. wyżej niż w roku 1878. 
Dochody także się powiększyły. Wynoszą albo­
wiem według preliminarza ogółem 224.099.7o6 zł., 
zatem więeel o 4.253.687 zł. m yżej niż w roku 
1878. N i e d o b ó r  okazuje się 22.802.398 zł., 
zatem także wieeej o 1.6«0.982 zł. niż było w 
roku 1878. Dochody preliminowane są na zasa­
dzie zamknięcia rachunków roku 1877.

Książę Bismark.
(Dokończenie.)

V .
Obok Cavour’a stawiają dziś zwykle Bismarka, 

jako drugiego najznakomitszego polityka nas/ych 
czasów. Cavour uważany jest prócz tegu nieraz ja­
ko wzór służący Bismarkowi w jego działaniu. Ze­
stawianie tych dwóch ludzi ze sobą może być w 
zarysach ogólnych właśc we i trafne; porównywać 
ich atuli nie można. — Porównanie to, podobnie 
jak tysiące innych tego rodzaju, byłoby z m ielu 
względów bardzo kulawe. Cavour był osobisto­
ścią z umysłem bez porównania wj kwintniejszym 
jak B.; Cavour wyrósł na ziemi z wysoko wy­
kształconą tradycją polityczną, ą jednA  K« stja — 
kwestia rzymska, z którą koniecznie spoika<? tię 
m iuiał, podnosiła umysł jego w sfery nieporówna­
nie wyzsze, jak te, które się B. nastręczał). Bis­
marka umysł i polityka są jam urodne i w cia- 
śnicdszjch granicach zawarte. — Cavour był libe­
ralnym w najlepszem tego słowa znaczeniu. Bis­
markowi czasem zdaje «*ę f 1 „że rząd despoty­
czny jest najlepszy, choc iaż dziś odpowie­
dnich despotów brak", czasem zaś znów i rząd 
parlamentarny na coś się przydać może — B. jest 
to natura na wskrzś realistyczna, ale z gruntu sil­
na i czerstwa, i w tem być może leży, w czasie, 
w którym realizm dotyka błota, lun tlw i w niem 
głębolco. — sekret jego powodzeń. Interes jest 
przewodnią myślą jego polityki, interes modyfiku­
j ą ?  się i stosujący do wypadków, jednem słowem 
polityka jego jest „par excellenceu okolicznościo­
wą — Naturalnie, kierunek taki przystał tylko 
mężowi czującemu się na sile sprostać zawsze o- 
kolicznościum.

Wyznanie tej zasady spotykamy często, ude­
rza ono jednak w kwestjach wielkiej wagi i dal­
szej przyszłości, w której się umysł mimowolnie 
przenosi. — Po wypowiedzeniu przez Rosję w ro­
ku 187U traktatu paryskiego zapytywał 0 . Russel, 
czy w razie konfliktu Niemcy zostam neutralne? 
„Odpuwiedziałem mu — opowiada B. — że nie 
hołduję poliryce przypuszczeń...., że wszystko za­
leży od okoliczności. — Obecnie nie wiazę powo­
du mięszania się, i to powinno mu wystarczyć; o- 
prócz tego nie jestem 'dania, aby wdzięcznuść nie 
miała wchodzić do polityki. — Teraz panujący ce­
sarz rosyjski dawał nam zawsze dowody p rz v  ja­
źni i dobrych chęci, Austrja zaś bywała często 
dwuznaczną, i nie wiele na niei polegać było mo­
żna; co do Anglii, to wiadomo mi, co mttmy jej 
do zawdzięczenia. — Przyjaźń cesarza (Rosji) jest 
pozostałością dawnych stosunków, polegających po 
częśi i na związkach rodzinnych, ale również na 
przekonaniu, że nasze interesu nie stoją z intere- 
sam. Rosji w sprzeczności. (Jo się stanie w przy­
szłości, nie wiadomo, nie można więc o tem nie 
powiedzieć/

inne wielkie ówczesne rypadki. jak np. kwe- 
stja rzymska, wydają sie podług notatek dr. Busch 
jako rzeczy dla B. zupełnie obojętne, a wygląda 
to pranie na żart, wskazujący na brak pojęcia do­
niosłości wypadku, kiedy B. oświadcza się z prze­
konaniem, że może najlepiej byłoby papieżowi w 
pośród protestanckich północnych Niemiec. — Pe­
wną płytkość zdiadza również E w sądach o in­
nych narodach i podstawscb ich bytu i ustroju. — 
Odnosi się to szczególnie do Francji. Zna on nie­
zawodnie stan stosunków w rozmaitych krajach, 
ale tylke o tyle, o ile to do natychmiastowego u- 
zytku posłużyć może. W człowieku tak panują­
cym nad sobą uderzają sąd\ iego o Francuzach, 
nie różniące się w gruncie rzerzy niczem od tu-

linkuwych sądów innych Niemców, na których 
walka swój wpływ wywierać musiała. — Jesz<ze 
większego bn k u  głębszej znajomości stosunków 
francuskich dowodzi przypuszczenie, że Francje 
rozpaść|się może na części: orleańską, burbońską itd.

Wyobrażenia B. o roli jaką Polska graćby 
mogła, są zdaniem nuszem bardzo ciemne, co w 
umyśle tak z wielu względów jasnym dziwić mo­
że. Rozmowa zaczęła się z powodów artykułu 
dziennika „Kraj* utrzymującego, że B. w pogadan­
ce z pewnym obywatelem pob kim radził Polakom 
porzucenie anstrjackich eympatyj. Kanclerz za­
przecza temu stanuwczo : „oddawna już z żadnym 
Galicjaninem, w ogóle z żadnym Polakiem nie 
rozmawiałem/ Trochę później objawia żal z powo­
du, że elektor brandeburgski za Jans Kazimierza 
nie mógł więcej rozszerzyć swych zdobyczy w za­
chodniej Polsce. Minister Delbruck zrobił wtedy 
uwagę, że gdyby się to stało, Prusy nie byłyby 
krajom niemieckim, aa co B. odrzekł: „Tai- ŹD-
by znów nie było, zresztą nie byłoby to wiel­
ką stratą, mielibyśmy wtedy na północy coś po­
dobnego jak Austrja Ła południu. Tem czem Wę­
gry dla Austrji byłaby J k  nat Polska1*. B. do­
daje jeszcze, że rauzK następcy tronu nczyć naj­
starszego syna po polsku, żałuję jednak, że się to 
nie,stało. Pu raz druei schodzi znów rozmowa 
w przytumnuści nistępcy tronu na tan sam przed­
miot, w której ten ostatni potwierdza radę Bismar­
ka. B znów nalega i obstaje przy swojern, aż 
nareszcie następcz tronu słowami: „Wszystko to
być może, ale ja  nie chcę się już uczyć po pol­
sku, niech oni się uczą po niemiecku'1— przeciął 
rozmowę. Wyznajemy, że myśli B. tu zawarte są 
dla nas zupełnie ciemne.

Przechodząc id spraw zagranicznych do spraw 
niemieckich dążenia i polityka B. stają się jasne, 
egoizm wyjgiachotiua się, kierowanie się z dnia

na dzień wypadkami i przyjęcie ich za podstaw ę 
działania ginie i zacisza się w ubec określonego 
celu, do którego wszystko ujm zdążać, któremu, wy­
padki służyć pov'iony. Bismark a roi tu na grun­
cie czysto narodowym, ma on za podstawę ideę 
zjednoczenia i potęgi swej ojczyzny, a myśl ta da­
wno już zrodziła się w jego głowie;  ̂ i p*>d tym 
więc względem nic on się od Cavour’a nie na­
uczył. „Przypominam eobie — opowiada — przed 
z górą trzydziestu laty założyłem się w Gettyndze 
z jednym Amerykaninem, że za lal dwsozioś ia 
Niemcy będą zjednoczone. Dwadzieścia pięc 10L"  
telek szampana miał wygrywający postawu.. P o ­
grywający zaś miał do wygrywającego przyjechać. 
Przypomniałem sobie ten zakład w 1853 r. ale 
dowiedziałem się, że Ameryk-nin pmąrł... Naj- 
ciekawszem jest jednak, że już w T- 1»*>3 musia­
łem mieć myśl i nadzieję tego. oo się dziś z wo­
lą Boga rzeczywistością stało, j^kkoiwiek wtedy 
byłem ze związkam* do tegoż dążącymi, ciągle na 
stopie wojennej".

Jest to także charakterystyczną cechą B., ró­
żniącą go od Cavour’a, że pierw Bzy nie ozedł ni­
gdy za prądami polityznem i nurtującymi w pa­
te ty czn y ch  warstwach narodu niemieckiego. Nie 
br*dt* udziału w ich wrażeniach, myślach i pracach 
i to może być jednym z powodów nieporozumień 
B. z polityczucmi partjaini niemieckiemu Nie mo­
gą się strojny pojąć; zbliżają się wprawdrie do sie- 
biej ale ściślejsey siosuimk wyrobić się nie może. 
Praktyczny, czynny, jasny, nie zważający nu po­
boczne względy, umysł B. zwracał się ciągle do 
czegoś określonego; słabość Niemiec, pochodząca 
ze słabości małych państewek, nie karmiła patrjo- 
tyzmu jego żalem i goryczą, ale była raczej bodź­
cem do usunięcia jej siłą przy pierwszej danej spo­
sobności, jednem słowem do wyży fikania tej sła­
bości. *  roku 1848 była podług niego po temu

sposobność, Austrja była zajęta, Rosja by się nie 
wmięszała, drobni panu ąey niemieccy straciwszy 
nadzieję, byliby wszystkiego za pieniądze ustąpili, 
„Gdyu. się p rzed  m a je m  r. 1 8 4 9  energicznie wzięto 
do nseczy, gdyby się wtedy stanowczo postawiono, 
z małymi załatwiono, toby sobie można było i 
v'ołudnie zabezpieczyć. zważywszy zwłaszcza na 
skłonność bawarskiego i wirtemberskiego wojska 
do połączenia się z rewolucją w B adenie/ W idzi'’ 
my tu jasno zapatrywanie się i środki B., oraz 
stopniowanie jego polityki niemieckiej. Naprzód 
Północ, potem 1'ołudnie.

Wojna francuska dała mu sposobność do skon­
solidowania dzieła. Celem jej główny m i niezmieu 
nym było zabezpieczenie południowych Niemiec od 
Francji. Pomimo szybkości, z jaką klęska za klę­
ską na Francję spadały, okaziije się z dzieła dr. 
Busch, że rosnące wymagania niemieckie, to tylko 
rozwój tej myśli uzyskanie bezpieczeństwa od F ran­
cji i zasłonienia granic południowych Niemiec. — 
Zwycięztwa Niemców przyczyniły się jedynie do 
zdobycia lepszej pozycji wojskowej, bo te tylko 
względy, a nie przekonanie, że Alzacja i Lotaryn­
gia to krajt niemieckie, wpły wały na politykę B. 
„Alzacja (jako kraj niemiecki) to dla niego idea 
wyszła z głów profesorskich/ Przychodzi mu ró­
wnież myśl odstąpienia Metz Francuz^ n  za wyna­
grodzenie miljarda tranków, z warunkiem wysta­
wienia naprzeciw Metz ogromnej twierdzy nijmie- 
ckiej. Żelazny tenczłowiek p o d a je  się po części 
wypadkom, stosuje się do nich, poświęca dla niefi 
z potrzeby więcej lub mniej ze swoich życzeń, b ) 
życzenia to są, podług niego, czasem przesądami, 
bo konsekwencja w polityce może być szkodliwą, 
interesa ojczyzny zaś nie zawsze odpowiadają na­
szym pragnieniom, jak powiada^ korlerującym z 
nim Francuzom- nLa patrii otitt efrt terne tt pat 
dominSt.u ................ ...........
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Dyrekcja Banku austro-węgierskiegu ma się 
jutro ukOft«łtyiuo(W»ć. Zgodnie z ż>» Et nieiu rzmiri 
mają być utworzone u]je banku w Koszj each, Za­
grzebiu, BaaWe i Bzegedjnie. Celem przyspieszenia 
urządzeń prz>gotowaćezyfeh, wysłano juk spe­
cjalnych pełnomocników do rze< zonj ch czterech 
miaat.

f i e n je w o  6. stycznia. 0  organizacji rządu 
krajowego Bośnji i flercogowiny dowiadujemy si*j, 
że tenże składa się z trzech wydziałów, m’ano- 
wicie administracji, sprawiedliwości i skarbu. W y­
dział administracyjny zajmuje się spraw aiui woj- 
skowemi, strażą bezpieczeństwa, sprawami sani- 
tainemi. handlu i przemysłu, budowlami i komu­
nikacją, z a k ła d a m i publicznemi, sprawami ducho- 
wnaui: g n u e m i ,  oświatą publiczną i%. Wj dziad 
sprawiedliwości zarządzaja sadownictwem, cywilnem 
i kann "u, przedstawianiem wyroków" do ułaska­
wienia. kodyfikacją. W ydział skarbu zajmuje się 
poborem podatków, kontrolą nad dochodami skar­
bu, cłami i monopolowi, wreszcie sprawami gór­
nictwa, poczt i telegrafów. Ministerstwu spólnunu 
pozostawione je s t : 1) Ustanowienie zasad zarządu 
majątkiem skarbowym. 2) Sprzedaż, wydzierża­
wianie dóbr skarbowych i nadzór nad niemi. 
3) Nakładanie podatków i ceł. 4) Kuncesje. 5) Mo­
nopole i sprawy polityczno-hunaiowc. 6) Sprawy 
własności. 7) Dobro kościelne. 8) Spiawy mone­
tarne. We wszystkich powyższych przedmiotach 
postanawia spólne ministerstwo państwa w poro­
zumieniu z rządem krajowym.

Urzędowa K' rspodencja B oP .ncka  ogłasza 
rozporz jdzonia co do zakresu działania Mutesa- 
firatów, Kajmakatów i Mudyrstów. Naczelnikami 
obwodów, mutesaiiratów pozostają nadal komen­
danci wojskowi. Do załatwienia spraw dodano im 
przybocznych urzędników cywilnych. Wszyscy da­
wniejsi urzędnicy tureccj pozostają nadal na swych 
p o s a d a c h ,  ale pod zwit rzchnictwem komendant iw 
wojskowych. Poborem podatków zajmują się wła­
dze polityczne. Podatki są następujące- stałe: 
dzisicdln» (atkar), podatek zarobkowy i dochodo­
wy (Em facttem  tnat), czynszowo-domowy (idżarf), 
szynkowy \M vM ra t r atu mi), i podatek od kóz i 
owiec (A fnun ratami).

Podatki n i e s t a ł e  są następujące: Akcyza
od napojów gęrąćych, od wyrobu piwa i cukru, 
opłata od tytoniu i stemple. Każdy urząd obwodo­
wy i powiatowy ma sobie oddany oddział seresza- 
nów lub zaptów. Istniejące rozporządzenia dawniej­
szego rządu tureckiego pozostają nadal w swej 
mocy, o ile nie zostały nowenn usunięte. Organi­
zację sądową przeprowadzono już w ca fjm kraju, 
przynajmniej w teoiji. Wyższe sądy sprawują u- 
rzędnicy uustrjaccy nowo mijnowani. Sądy pier­
wszej instancji sprawują jak daw niej tureccy ka- 
dowie. Tam zas gdzie urzędnicy tureccy opuścili 
swe posady, powstał na razie nieład. Aby do po­
rządku przyprow adzić cały administracyjny i są­
dowy aparat potrzeba jeszcze wiele czasu, pracy i 
energji rządu krajowego.

gdybyśmy nie wspomagali jak najskw-eesniciszemi był uwiadom iony wcześnie inspektor zakładu, któ- Teperowie*. Apolonia Ostrowska otrzymał po 
środkami kościoła, ludzkiej społeczności, doprowa- ry też za uzyskaniem pozwolenia rektora lub dy- 15 złr.
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S p r a w y  z a s r a n i  c z n  e .
L if t  p ap le  k i Leona XIII do iT c y b la h a p a  

H e l e h e r s a .
Oi*jrvatore Romano ogłasza ważny dokument. 

J*st nim  list Leona XIII. wystosowany u n ii M go  
grudnia roku zeszłego do msgr. Melebersa. arcy­
biskupa kolońskiego.

Na wstępie wyraża papież radość swą. z li­
stu arcybiskupa Melebersa, wydosow mego w wi- 
gilję Bożego Naiodzenia, bo list ten jest dla pa- 
pinżs. dowodem osobistego przywiązania biskupa 
i wierności jogo dla Stolicy apostolskiej. Papież 
dodaje, że te dowody przywiązania nie tylko dla 
arcybiskupa samego są zaszezjtem i chwałą, ale 
nadto jeszcze więcej pozyskują mu serce papieskie, 
oraz »ą nowym objawem przywiązania kolońskiej 
dyecezji do Apostolskiej stolicy, tylko zrządzenie 
boskie mogło to sprawić, że podobne dowody przj - 
Wiązania i miłości nadeszły do Kzymu z całej kuli 
zńmskiej. Taka jeuność i s t  szczególną pociechą 
w utrapienia. I c  rzeezy samej — pisze Leon XIII 
dalej — gdyśmy po wyniesieniu neszem na Sto­
licę apostolską po raz pierwszy odezwali się do 
naszych < u  igodi yeh braci biskupów, znaleźliśmy 
w odpowiedziach ich taką jedność m yśli, zdań i 
niemal wyrażeń, że cieszyć się musieliśmy nie 
tylko z szczególnej w kościele boskim panującej 
jedności, ale naato okazało się z nich jak najwy­
raźniej, że bisknpi całej kuli ziemskiej są głosi­
cielami zdrowej nauki, jaka w ychodzi od Apostol­
skiej stolicy i że wspomagać nas będą jako gorli­
wi sprzymierzeńcy w naszej pasterskiej pieczy i 
naszych usiłowaniach. Znane naturalnie bardzo 
dobrze nasze często prywatnie i publicznie wyra­
żone przekonanie, że smutne niebezpieczeństwa, 
zawisłe nad społeczeństwem, pochodzą głównie 
ztąJ- że wszędzie powaga kościoła jest osłabioną, 
tak, że zbawiennego swego wpływu ku dobru spo­
łeczeństwa nie może wy w terać puDlimiiie, a  w wol­
ności swej tak jest spętanym, że zaledwo wolno 
mu troskać się o potrzeby i zbawienie jednostki. 
Dusza nasza nabyła tego przekonania nie ty lko 
ztąd, że naturę i skuteczną działainość kościoła 
poznaliśmy dobrze, ale nadto z niewątpliwych do­
wodów historii, które wykazały jak najoczy wiś* iej, 
że i}«ństwc najbardziej wtedy rozkwita, jeżeli ko­
ściół ma zupełną wolność działania, że natomiast 
w razie nałożenia na kościół okowów, przychodzą 
do panowania owe zasady i nauki, które wstrzą­
sają i rozwiązują społeczność. Ponieważ dawno już 
było to naszom przekonaniem, przeto naturalną 
było rzeczą, że zaraz na początku naszego ponty­
fikatu staraliśmy się o zniewolenie książąt i ludów 
do tego, aby żyli z kościołem w pokoju i przyja­
źni ; tobie mianowicie wiadomą jest rzeczą, że o- 
becnie uwagę naszą zwróciliśmy na to. aby i szla­
chetny naród niemiecki przez zaniechanie niezgod 
osiągnął dobrodziejstwa i owoce trwałego pokoju 
z za*nowaniem praw kościoła.

Wiadoma jest Tobie, jak sądzimy, że co się 
nas tyczy, tośmy niczego nie pominęli do osiągnię­
cia tego tak wspaniałego i tak godnego usiłowań 
naszych celu. Czy jednakże to, co rozpoczęliśmy i 
co przeprowadzić etaramy się osiągnie dobry sku­
tek, to wie ten tylko, od ktoiego całe pochodzi 
zbawienie, a który natchnął nas tak gorącem pra­
gnieniem pokoju. Atoli jakikolwiek obrót wezmą 
rzeczy według zrzauzenią Boskiego, z poddaniem 
wytrwamy aż do śmierci tą samą zagrzani gorli­
wość5 ą, w powierzonym ham trudnym urzędzie. 
Sprawy bowiem takiej nie można mi lekko tra­
ktować ani zaniedbywać, gdyż z powodu fałszy­
wych nauk i szalonych planów niewiernych ludzi, 
odpyi haiących wszelkie szranki prawa, porządko­
wi religijnemu, politycznemu i społecznemu tak 
wielkie zagraża niebezpieczeństwo, że zaniedbali- 
byśmy obowiązków naszego aposto lsk iej urzędu,

wielebnych biskupów owych okolic, abyście z na 
mi przy połączonej gorliwości i poląuzonemi siła­
mi starali się o ukończenie owego dzieła, oraz ba­
czyli na to. aby waszej pk-czy powierzeni wierni 
coraz bardziej kształcili się w naukach kościoh i 
przepisów Boskiego prawa słuchali z dniem ka­
żdym coraz bardziej i. aby wyznanie ich, wiaiy 
było jawniejszem przez rozpoznanie wszystkiego 
dobrego, jakie mącie w Jezusie Chrystusie* (List 
św. Pawła do Philem. ti). — Z tego okaże się za­
prawdę, że przez swe poddanie się i posłuszeństwo 
dla praw, nie będących jednakże w sprzeczności 
z wiarą i obowiązkiem katolików, staną się godny­
mi osiągnięcia dobrodziejstw pokoju i długo cie­
szyć się będą Wspaniałemi jego owocami. Dlatego 
konieczną jest rzeczą, abyśmy nasze modły i bła­
gania zwrócili ku Bogu i gorąco prosili go o to. 
aby reprezentantów swych na ziemi i biskupów o- 
świecił bosLiem światłem i aby sam —  serca kró­
lów są bowiem w jego ręku — sławnego i potę­
żnego cesarza Niemiec, oraz mężów będących przy 
jego buku, do łagodniejszych spowodował postano­
wień. W końcu życzymy sobie, ponieważ modły 
wielu ku wspólnemu zmierzające celuwi, nie są 
bez wpływu na łaskę Boską, aby niemieccy bi­
skupi zawezwali poddane sobie owczarnie do mo­
dłów o skuteczną pomoc Boską dla nas.

Dan w łezjmie 24. grudnia 1878, w roku 
pierwszym pontyfikatu naszego.

U o  p. p . x i i i . “

nam ta tę  p rzr- m ik . kańft zaad ad m aiM  Agffi m ozfło -

S p ra w a  b u k o - n a e t a a i k a
Merrorial diplomatique pisze: „Prasa omawia 

sprawę sporną, powstałą z powodu prywatnego 
zajścia pewnego Francuza z rządem tunetańekiin. 
Według ostatnich wiadomości, nadeszłych z lune- 
tu, należy się spodziewać, że sprawa ta, w nie­
których dziennikach grubo przesadzona, zoa -.nie 
załatwioną w drodze pojednawczej."

Dla informacji streszczamy także artykuł, któ­
ry htger o pi święcą tej sprawie „Kwestja ta — po­
wiada ten dziennik — stei w naturalnym związku 
do naszjch£stusunków dyplomatycznych z Tua«tem. 
Od roku 1870 doznały tam wpływy fram uskienie 
jednego ciężkiego ciosu. W październiku r. 1871 
wydała Porta w skutek namowy jenerała fllieired- 
dina. teraźniejszego wielkiego wezyra, w porozu­
mieniu z otoczeniem beja tunetailskiegó ferman, w 
którym ponownie ogłosiła swoje poniekąd zapo­
mniane zwierzchnictwo u ad tejencją. Aktowi temu 
sprzeciwiła się Francja; w skutek Czego rzecz po­
zornie eufnięto, chociaż odtąd stosunki Francji 7. 
beiem stały się Danlzuj zawikłaue. Po wojnie 
wschodniej i angielsko-tureckiej konwencji obudzi­
ły niektóre państwa europejskie w beju podejrze­
nie. że Francja pragnie zaboru Tunetu, lub przy­
najmniej protekioratn nad nim.

Kiedy zaś po ustąpieniu Oheireddina bij Mo- 
hammed-el-Badok wykluczył z swego dworu ma- 
meluków, a otoczył się wyłącznie Arabami, kon­
sul francuski sądził, że jest panem sytuacji. Tym­
czasem inaczej się stało. Uheireddiua wyniesie­
nie na stanowisko wielkiego wezyra uznacza zwy­
cięstwo mameluków; Dej udzielił mu nawet 30.000 
fr. pensji. Bej przyjmował wprawdzie p. Lesse- 
psa oardzo serdecznie, lecz nie uznawał jego urzędo­
wego charakteru. W znanym projekcie Lessepsa 
co do Sahary widział Mohauimed-el-Sadok tylko 
zamach na lunis. Na każdym kioku intryganci 
pałacowi budzili jego podejrzenie. Przybywa np. 
do Cunetp major Pcrier z ośmioma oficerami fran­
cuskimi w interesie bada i astronomicznych, a w 
beia wmawiają, że przybyli oni dla przygotowań 
do zajęcia Tunetu. Pod takiemi wrażeniami : 
szykanami rozwinęła się sprawa sporna z hr 
Bancy."

P osied zen ie  R a d y  m iejsk iej odbędzie gig
j* tro9go  v  zoo* 6 wieczorem. K porsądko dzieu- 
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R o s j a .
Bozporządzeme, wydane z powodu rozruchów 

uniwersyteckich w Bosji, a zaprowadzające ściśle 
policyjny system na uniwersytetach, opiewa we­
dług PrawUoUtwenawo Wu*trdka, jak następuje :

„Ustanowiony Najwjższy Komitet, zarządza­
jący sprawami wyższych zakładów naukowych, u- 
zn*ł za potrzebne postanowić i  objawić ucząc* j się 
młodzieży, że wszelkie zgromadzenia studentów , 
tudzież wszelkie domagam- się i prośby, wyrażo­
ne zbiorowo, stanowczo i raz na zawsze są wzbro­
nione, W razie złamania przez studentów tego 
zakazu, porządek będzie przywróconym według 
ścisłego brzmienia wydanego niedawno przez pana 
ministra spław wewnętrznych rozpoiządzenia, za 
pomocą policji, a nawet siły wojskowej.

„Eektoroiu uniwersytetów i naczelnikom Aka­
demii pozostawia się atoli prawo pozwalania na 
prywatne oorady międzr studentami jednego i te­
go samego kursu lub między delegatami od roz­
maitych kursów w razie jeżeli przedmiot obrady 
interesuje wszystkie sursa. Lecz przedmiotem ta­
kich obrad mogą być wyłącznie tylko sprawy do­
tyczące nauki, a mianowicie : podział studentów 
na grupy celem zajęć praktycznych, tudzież uła­
twienia kursowych, lub ostatecznych egzaminów, 
określenia czasu, w który n każda grupa ma przy­
jąć udział w zajęciach, nabycie książek i innych 
środków, ułatwiających wspólną naukę, wydanie 
za pozwoleniem zwierzchności szkolnej itografo- 
wanycn zapisków wykładów profesorskich, obiór 
kursowych starostów ęgospodaizy), mających obu- 
wiązek dozorowania nad porządkiem użycia przez 
grupy matetjałów naukowych i klinicznych. Nadto 
przedmiotem prywatnych obrad studencki* h być 
moeą: rozkład między ubogich studentów i po­
rządek rozdawania im zasiłków pieniężnych, pozo­
stawionych przez osoby prywatne, lub towarzy­
stwa dobroczynne w bezpośrednie rozporząuzeni* 
studentów, tudzież — dostarczenie zwierzchności 
szkolnej wiadomości o studentach, rzeczy wiście po­
trzebujących pomocy.

„Wymienione wyżej prywratne obiady studen­
tów. odoywać się jednak mogą nie inaczej, jak w 
*;ocliinacn niezaiętych wykładami według ich roz- 
łądu ł z tein, »by o przedmiocie każdzi obrady

cznie rektora lub dyrektora, którzy dla przerwania 
zaszłych nieporządków postępują na zasadzie prze­
pisów, wskazanych w okchrhu p. ministra..

„Wzbrania* się nuieszcm najsurowiej studen­
tom wywieszać w obrębie, lub za oorębem zakła­
du naukowego bez pozwolenia władz odnośnych 
plakatów lun objavyieii jakiegokolwiek rodzaju. 
Dozwolone zaś przez zwierzchność plakaty winny 
być zaopatrzone w podpisy inspektora."

Donosiliśmy przed tygodniem o adiesie mło­
dzieży uniwersyteckiej do c a ra ; adres ten, według 
tekstu gazet niemieckich, był następujący :

„ W asza cesarska M ości! Kząd mniema, że 
ruch pomiędzy nam 1 został wy wołany przez ludzi 
źle usposobionych. Jeżeli wasza Wysokość zechce 
sobie przypomnieć, że agitacja ta trwa od lat 
wielu i znalazła odgłos we wszystkich, zakładach 
wychowawczych, tu wasza Wysokość nie będzie 
zapewne podzielał tego zdania. Częste objawy tego 
rozdrażnienia do w odzą, że przyczyny jego tkwią 
w nieznośnem położeniu, w- jakie wprowadzono 
młodzież rosyjską. Studenci podlegają pu za salami 
uniwersyteckiemi (tózurowi policyjnemu, podczas 
gdy w salach samy ch tracą jedne prawa po dru­
gich. Odjęto im prawo zgromadzania się dla na­
rad we własnych sprawach i aakazano im zbierać 
fundusze na bratnią pomoc. Policja ściga ich w 
sposób najohydniejszy ; prawie na kążdem zgro­
madzeniu groziła policja życiu pojedyn* zych osob. 
Skoro tylko jest nmwa o naszych prawach, rozpę­
dzają nas, ale gdy idzie o nałożenie ciężarów na 
nas, wtedy uważają nas władze za korporację, i 
jako taką "traktują. Pozbawiono nas niezależności 
potrzebnej dorosłym, a niektórych z pomiędzy nas 
traktują władze jak dzieci. Ooraz większe prze­
szkody stawiane nabywaniu wyższych wiadomo­
ści, zrobią niebawem wychowanie przywilejem bo­
gatych. Ten ucisk jest jedyną przyczyną agitacji. 
VViemy, co czeka studentów charkowskich, a przy­
kład ruchu kijowskiego tkwi żywo w naszej pa­
mięci. Osoby nie powinny byC karane, jeśli sto­
sunki, wśród których żyją, są chorobliwe. Opiera­
jąc się na tern wszystkiem, pozwalamy sobie pro- 
■ ić waszą Wysokość o pośrednictwo w spranie 
kolegów charkowskich, i o zwrócenie uwagi na o- 
becne położenie studentów."

"W adresie tym, czyli raczej petycji, napisanej’ 
wprawdzie krótko i węzłowato, bez uniżoności 
niewolniczej, urządownie ^wymaganej w prośbach 
podawczych do caią nie ma jednak jak widzimy 
wzmianki ani o ogólnym stanie państwa, ani “ 
potrzebie nadania konstytucji, jak to utrzymywała 
poprzednio prasa niemiecka. Jeden tylko ustęp: 
„osoby nie pow inne óyć karane, jeśli stosunki, 
wśród których óyj*i.'”są chorobliwe," zdaje wy­
chodzić po za gf mice spraw czysto s tu d e n c k ic h .

L powodu zamiaru studentów uniwersytetu 
kijowskiego wy stąpienia z manifestacją antirzą- 
dową, uniwersy tet kijowsk,. został na pewien czas 
zamknięty, a studentom kazano rozjechać się do 
domów. W turmie kijowskiej znajduje się obecnie 
pod kluczem przeszło trzyUziestu studentów i kilka 
panien, uwięzionych z powodu rozruchów z ubie­
głego grudnia.

K R O N I K A .
Lwów dnia 8go urycznia.

f Hr. Zofja Artnrowa Potocka, matka 
Adama Potockiego, umarła dnia 6. b. m. w Krze- 
■zowicach, 1<hf%c lat 88. Była to kobieta wielkich 
•mót i zasług; w szczególności Kraków traci w niej 
dobrodziejko, gdyż wiele instytucyj krakowskich za 
wdzięczą Jej swoje istnienie, i wiele biednych traci 
swa opiekunkę.

Rozdanie nagród dla iło g  W, dnia No­
wego Rokn odbyło sie jedenaste * rzędn coroczne 
publiczne posiedzenie dyrekcji galicyjskiej kasy o- 
■zczedności w celn rozdania uagród zasłużonym słu - 
gom domowym mieszkańców miasta Lwewa z fnn- 
dacji galic. nasy “szczę Iności pod imieniem 6. p, 
„Feliujana Kurab Lasicowakiego, ‘ której przeznacze­
niem wedlng bi zmienia regulaminu mst: „wynagra 
Izanie wieloletniej i uczciwej służby, a przez to 
zachęcenie służących do wytrwałodci w dalszej służ­
bie, równie jak do bo^obojności, wierności, pracy i 
Oszczędności. *

Tego rokn znaczniejsza niż zwykle zgłosiła sie 
liczba sług, posiadających warunki regulaminem prze­
pisane, wspólnbiegającyuh sie byto bowiem 41, tak, 
iż przeznaczona do rozdania kwota n trosłycii odset­
ków funduszu żelaznego wraz z pozostałością z i 
1877 w łącznej simie 515 złr. nietj iko została cał­
kowicie wyczerpaną, lec* nawet nie wysl arczyła do 
obdzielenia wszystkich petentów, z któiych 12 mu­
siała dyrekcja wyłączyć od konkursu, jedynie z tej 
przyczyny.

Premiowani w liczŁie 29 wyLazali od 15 */, do 
54 lat nieprzerwanej chwalebnej służby, spędzonych 
u tego samego słnżboaawcy, a względnie jego ra i 
bliższej rodziny, a w ciągu tego czasu wieln z nic* 
dało d<>wody rzadkiego przywiązania i poćwieccnla, 
zarówno zaszczytne ala nich, jsk  też dla służbo- 
daweów, któ>-zy potrafili sługi swe przygarnąć tak 
ściśle do siebie i wzbudzić w nich tak cenne przy­
mioty.

W obec powszechnych a uzasadnionych utyski­
wań publiczności na brak dobrych sług, są powy»tze 
rakta prawdziwie pocieszającym objawem, w którym 
nie można zapoznać zbawi mego wpływu fundacji 
kasy oszczędności.

Nazwiska premiowanych w tej kolei, w jakiej 
nagrody w miarę zasług i startzeńitwa w służbie 
przyznane zostały, są następujące: Lrszula Rudnic­
ka, Klara Fainz, Szczepan Maksymowicz, Jan  No­
wak. Jan  Tyckoniewicz i Rozalia Baden otrzymali 
po 25 złr , — Daniel Bobelak, Fewronia Wróbel, 
Tańka Pizak i Andrzej Kreciński otrzymali po 20 
złr., — Grzegorz Staniszewski, Karja Fos/cznk, 
Agnieszka Bogacka, Agnieszka Mstiejowska, Grze- 
rorz Hulik. Pantalemon Botink, Anna Malinowska, 
Małgorzata Saezepancwska. Zoiji Szczndłoweka, 
Grzegorz Kozłowski, Anna Dernes, WojeiecL Leń, 
Szymon Dacko, M ihał Świnlaryk. Grzegorz Tka- 
ozów, Zofja Tkaczów, Elżbieta Hłbsch, Kazimier*

u Z< la  Eliasza 552*/4 , Abrahama Abisz>. -Płepesa 
H y 4 i A L. Bacha 368*/*. 3) Wniosui względem 
oznaczenia opłat targuwo-placowych od bydła roga­
tego i koni na nowej targowicy bydła i tarle dla 
wołów, tudzież targowicy koni. 4) Wnioski wzgle-

u»tanov ienia posady chemika miejskiego. 5) 
Wnioski w sprawie przeniesienia targowicy rybiej na 
głąp dawnej rzeźui. 5) a) La ad tu Salumon . dzier­
żawca dóbr Błotni, o przyznanie wyragrodzenia za 
poczynione restauracje budynków, ewentualnie o zwol­
nienie go z kontraktu dzierżawy, b) Przełożona zgro­
madzenia Sióstr miłosierdzia o subwencje na restau­
racje szpitala.

Mianowania. Finister sgaron mianował star­
szego komisarza skarbowego dr. Emila Wieniawę Zu­
brzyckiego sekretarzem skarbowym a komisarza skar­
bowego Emila Kossaka starszym komisarzem w gal. 
urajowej dyrrkeji skarbowej, a komisarza skarbowe­
go dr. 'Wincentego Kraińskiego starsryin inspektu: em 
straży skarbowej w obrębię galic. krajowej dyrekcji 
skarbowej.

Naczeluy dyrektor po-jzr przeniósł pocztmistrza 
Józefa KochańsKiego z Publan do Hłobnczka-Wiol 
kiego, a ekspedienta pocztowego Teofila Fołnbowskie- 
go z Wysocka-Wyźnego do Lompy i nadał posadę 
pocztmistrza w Żurawnie tamtejszemu telegrafiście 
Piotrowi Tyszkiewiczowi, dalej posady eksyedjontów 
pocztowych w Żurawicy oficjałowi kolei Kaiol;.-Ln- 
dwika Leonowi Han, w Podbnżu wdowie po tamtej­
szym ekspediencie pocztowym Mai ji Dub.awskiej, w 
Poroninie emeryt, porucznikowi Zygmuntowi Niemen- 
towskiema, w Bukowska ekspedytorowi poczt. Micha 
łowi Jankiewiczowi, w Białej-Górze serocie po urzę­
dnika Stefauji Losch , w Żaliin ekspedytorowi Albi 
nowi Maięuart, w Bestwinie ekspedytorowi Juljfiio! 
vri Brenerowi, w Tucholce ekspedytorowi Karolowi 
Pieprzakowi, w Firlejowie ekspedytorce Honoracie 
Łopatyói klej.

Mianowania w  armji. Podporucznikami Iand- 
wery pieszej mianowani następujący frekwentanci 
szkoiy aspirantów oficerskich obrony krajuwej, któ­
rzy z należytym stopniem *4 >żyli przepisany egza­
min : Franciszek Macek w bataljenie rzeszowskim 
Franciszek Fuks w sanockim, Alfred Biriogor w 
kolbaszowskim, A rtar Fenerman w krakowskim, Te 
odor Kozakiewicz w buczackim , Rajmand Mens w 
tarnowskim , Herman Rippel w ezerniowieakim, Ka­
rol Ęirsclt w rzebiOwskim, Ernest Mohr w krośnień­
skim, Ferdynand Beinhaner w tarnowskim, Hieronim 
Zahraduik w przemyskim, J m  Fachslk w wadowi­
ckim, Józef Winnicki w raaowieckim, Wilhelm Pru- 
Łaska w rzeszowskim, Wllhem Glauber w kolbaszow 
sklm, Izydor Konstani-ynowicz w suczawskim, R u d o lf  
Jarosz w wadowickim, Konstanty Jakubowicz w koc 
mańtkim , Albert Gelber w tarnopolskim , Zygmunt 
Wierzbicki w radowieckim, Zygmnut Gawłowski w 
czerniowieckim bataljoaie.

Dr. J ó z e f  M a je r , prezes a  ademji umieje 
tnoścl w Krakowie, został mianowany ponownie 
prezesem tejże Akadoinji na dalbzy przeciąg trzy 
letni.

W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego członka rady 
powiatowej w Brzozowie a grupy giuin wiejskich 
rozpisano na 4. lutego, zaś wybór nznpełniający je­
dnego członka rady powiatowej w Kamionce a grnpy 
większych poi L Ilości rozpisano na 21. stycznia br. 
Wybory te odbędą się w dotyczących miastach po­
wiatowych.

W  d y e c e z ji p rz e m y s k ie j  obrz. lać insty- 
tuował się kanonicznie 12. grndnia zr. ks. Antoni 
Podgórski, doryct czasowy wikary w Sanoku, ns. pro 
bost-wo w Jwoniczn, Ks. Ludwik Pasikowski pleban 
w Żołyni, umarł 21. listopada zr.; administracje te 
go beneficjum powierzono miejscowemu wikaremu Ls 
Aleksandrowi Markiewiczuwi. Ks. Augustyn Nahlig, 
pleban w Strzyżowie, umarł 15. grudnia z r . , admi­
nistrację tego beneficjum powierzono miejseowemn 
wikaremu ks, WlDo.cntemu Łukaszkiewieżowi. Ks. 
Jan Mietecki, wikary tt Tarce, umarł 20. listopada 
ar. Konsystorz bisknpi przenf5si wikarych: kr. Mar­
cina Augusta z Błażowy dc 1 icżajska, ks. Wawrzyńca 
Piłszaka z Leżajska do Bl&zowy, ks. Macieja dyma 
ra z Wielowsl do Kańczugi, k i. J  ana Pankiewicza 
do Wielowsl. Ks. Franciszek From, były wikary w 
Stizałkowicach objął administrację probostwa w sta- 
remmieście. Ks. Henryka B iegę, dotychczasowego 
zastępcę profesora teologji pastoralne; w zakładzie 
teuloglcznym w Przemyśln mianowano rzeczywistym 
profesorem tegoż przedmiotn.

W dyecezji tarnowskiej obrz. ł&ć. insty 
tnował się kanonicznie ki. Jozef Hameriag, wikary 
w B iałei, na probostwo w .Stare,iwai. Ks. Czesław 
Hałaciński, dotychczasowy wikary w Skawinie, dla 
słabości otrzymał 6-miesięczny urlop. Konsystorz bi- 
rkupi przeniósł wikarych; ks. Jana Zająca * Sidzi­
ny do Zabierzowa, ks. Ignacego Wojnarsklegc z 
Tyńca do Skawiny, k&. -Jans. Kwiatkowskiego z Ba­
ranowa do Straszęcina. ks. Józefa Zdrowaka i  Za­
borowa do Zatora, ks. Franciszka Sikorę z Zawady 
du Wieliczki; przeznaczył zaś ko. Jana Kobiele, no- 
wowyświęconego kajłana do Sidziny. Ks. Władysław 
Dobrzański, wikary w Jeleśni, ustąpił z posady. Ks. 
Andrzeja Smolenia, byłego administratora w Rzykacfi, 
przeznaczono na wikarego do Baranowa. W r. 1878 
otrzymało 22 ukończonych alumnów święcenia ka­
płańskie.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się one- 
gdai w domu pod 1. 7. przy ulicy Krasickimi. Przed 
kilkn dniami przybył do swej rodziny p. Jan  Oz. 
urzędnik kolejowy, i z niewiadomych przyczyn strzelił 
do siebie z rewolweru w zamiarze samobójczym, 
przyczem ranił się śmiertelnie.

K ro n ik a  p o lic y jn a . Dnia 5. bm. Bkradziono 
na alicy Zamarstynowskiej % wozu kufer pod; óźny, 
własność Tomasza hr. Dziednszyckmgo. Nazajutrz 
znaleziono knfer rozbity w Pełtwi na Krakowskiem. 
Złodziej zabrał wszystkie snknie, resztę zaś dro­
bnych rzeczy pozostawił w kutrze. — Dnia 5. bm. 
po połndnin otworzył złodziej dobranym klnuzem po­
mieszkanie p. Karola S., nrzędniua galicyjskie]’ kasy 
oszczędności, pod 1. 6 na Chorążczyzuie, i zabr J 
kocyk turecki i bielizrę wraz i  walizą skórzaną, w 
którą zapewne rzeczy skradzione spakował. Szkoda 
wynosi 50 złr. — Piotr Romanowski, 64-letni wy­
robnik, tocząc przedwczoraj be<“ke z piwem do pi­
wnicy szynkai aa T., przy ulicy Żółkiewskiej, osłabł 
nagło i wypuścił beczkę z rąk. Beczka przywaliła 
mn jedna nogę tak mocno, że ciężko nszaodi onego 
musiano odwieźć do szpitala. —  Onegdajszej noey 
dobył się iłodziej do piwnicy p. Hermana Seklnra, 
liynkarna pod 1. 7 prnr nlicy Kazimierzowskiej’ po 
oderwania zamku od d-zwi. Złodziej nkiadł z pi-
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wnPj mosiężną pipę. butlę z winem i zarazem na- 
toczył soluie piwa. Z piwnicy selmdkami dostał się 
do pokoju szynkowego, zkąd zabrał 7 butelek likie- 
lu, chleba, mięsa, cygar i 1 złr. 2 0  c ł.  gotówką z 
rady otwartej.

T eatr. Dziś w śród? „Przed ś l u b e mk u me l : a  
w 5 aktach K. Zalewskiego.

Op e r a ,  — W sÓfiotę d. 5 dane „Trubad-j»| 
z panią E o s s i ,  p. Z a k r z e w s k i m  i pani* J  a 
r a c c l o l o  której to było drngie gościnne w ^iąpie 
nie miała ona partię Azuceny, Choć jeuscze odbijano 
świąt, to jednak loże były dosyć zaludnione, a sto 
się znalazł w teatrze nógł sobie winszowr.ć, bo ta ­
kiego „Trubadura- jak sobotni zdaje się jeszcze u 
uat nie słyszano. Nawet bowiem niedostatki reszty 
sił naszni opery- nie mogły osłabić wielkiego w ra­
żenia jakie powyższe trio artystów na siacnaezach 
sprawiło, a osoby obyte za granicą przodowały pra­
wie w gromiących „F wach oklasków, jakiemi co 
chwilę panią Boggi panią Caracciolo i p. Zakrzew­
skiego przywoływano w uznaniu zaakumitego ich 
śpiewu. Oto produkcje co się zowie, i k tó r , więcej 
niż jakiekolwiek inne usiłowania mogą podnieść nat­
ężę muzyczne wykształcenie, nass gust, naszą mu­
zykalność w ogolę. Sądzimy nawet, że już je d-l- 
sia.j podniosły, i że publiczność nasza jnż teru z wie 
stokroć lepiej czego wymagać od opery, lub czego 
od rrukalnycb koncertów. Gdy więc chwilowy pobyt, 
raz na lat kuka, wielkich europejskich śpiewaczek 
j ik  Curlotta Patti lnfc pani A r tó t ,  wabudzal prawie 
tylko podziwienie — bo któż tu mógł się kusić o 
podejmowanie ich wyszukanego i pełnego szalonych 
trudności reportoarn?— to diuzozy pobyt pani Bissi, 
sseroLi i więcej przystępny zakres jej prodnkeyj, 
m<jgły skuteczniej oddziałać i pi zyiliosfy niemałe 
korzyści. Pomoc zaś takiej znakomitej artystki jak 
pani Caracciolo, ogromnie te Łurzyści podnosi Gdy 
więc jnż od nam miesięny się zowie, że opera na­
sza jest nie do poznania, to od kilku dni ten* n. niej 
ją możua poznać, w porównaniu z tera oo dawniej 
oyło. Poprzednie produkcje wychodzą przy t Jsiej- 
szych na proste miernoty, nie licząc jnż i tego, że 
je nieiitcściwie trzeba było obcinać i co tylko tru­
dniejszego się w nich znalazło, trzeba było pomijać. 
Dziś dopiero publiczność może się przekonać ile to 
części mnsiano dawniej opuszczać i dla tego też rpera 
nausa jest teraz „nie do poznania,* ~W sriczegoły 
nam tu. wehudzić niepodobna, powiemy więc tylko, 
że co do partyj głównych —  a tu trzeba w ogólno 
ści zaliczac i p. Graziosi — to m a , się wrażenie 
wybornej europejskiej opery, i że się Błucńa dzisiej­
szych przedstawień z prawdziwą rozkoszą tak jak 
istotnycn biesiad artystycznych, knóremi też one <ą 
rzeczywiście. Fakt teu csujemy się w  obowiązku 
podawać do wiadomości prblicznej, bo ogół nasz. 
którego jnż tyle razy zawiodły szumne afisze, podo­
bnie jak się nieraz zaaiodła dyrekcja, joszuze wi­
docznie nie .'na dobrze zaszłych zmhn i ciągle so­
bie wyobraża, że go chcą potraktować nową edycją 
pp. Jnniewiczowej lub Uabbi, a jnkaż dzłś kolo -Ina 
różnica! Z drogiej znów strooy i w intere»ie ogółu 
nanzej publiczności, sądzimy, że ażeby ma dać po 
znr ć świetne dzisiejsze reprezentacje, aż. !-y m u d»ć  1 
posłyszeć i ujrzeć Śpiew i grę bawiącego to obecnie 
włoskiego trio i ten ogi«nmy rozwój talentu nasze­
go dsiein go tenora, potrzeba koniecznie zniżyć Ceny 
mhjse na oj erę. Na tem zyska pnbliczność a więc 
zysku i sztnWa, a z pewnością dyrekcja nic nie 
straci, nawet może przeciwnie. Naostatek. jesteśmy 
zdania, że dopóki s’’ę nie zdobędzie nasza opera na 
wszyi t.kicfi polskich artystów, byłoby nadzwyczaj 
korzystnie, ażeby dyrek'ja, tek j k te sie widzi np, 
w Paryżu na włoskiej operze, zechciała obok lioretto 
kazać porobić także krótkie streszczenia na paru 
niewielKicb stronnicach L bretta całego ntkt w fes 
trze nie czyta, streszczenie każdy w en tnk tad i 
przeczytać sobie może. Koszt Uilkn krajoarów n,. 
robi nikomu trudności, a gdy Bię rzeco lepiej rezi 
mie to ma się i stokroć większą satysfakcję.

Wczoraj byt znów śliczny „Ruy Blaa.- jutro 
mi. być „Aida,* której obecne przedstawienia praw­
dziwie znakomicie wypadaj ę. Kto więc tylko może 
uiech tpieszy.

* P. Kasimierz Zalewski nadesłał dyrekcji tea 
tm  nową k< medję p. n. „Dama treflowa, * a p. J ó ­
zef Blizinski zapowiedział nadesłanie nowej swojej 
komedji.

fi I a b w  7. stycznia. Kazimierz 8molai skl, 
rudem ae Spytkowic i Józef Pająezkowski, rodem 
z Piecz^gór, otisymali na nniweisytecie Jagielloń­
skim stopnie doktorów praw.

W C ie u y n ic  przebywa obecnie teatr p Pi« 
tra W-źdakowskiego. Fme-lstawlcuia sę osę? e przy 
dość licznej Dnbliczności.

Z n a d  Zgniłej L ip y . A petyt fiskalny.) 
Wieśniak zapisuje aktem darowizny swemu synowi 
starą chatę i ozoło 3 morgów gruntu , zastrzegając 
dla siehie i swego drugiego nłomuego syna dożywo­
tnie ntrzymraie, a dla swego trzeciego, obecnie w 
wojsku służącego syna , spłatę części obowiązkowej. 
Uwzględniając te ciężary, przedstawia darowizna 
wartość najwyżej 70 gid. Urząd podatkowy wymie­
rza od tego aktn 80 gid. należytości praatnej. Ob­
darowany będąc slluie przekonany, iż ojciec jemu a 
nie ck. skarbowi cboial uczynić darowiznę, wniósł 
przeciw puwyżizemu wymiarowi należytości prawnej 
reknrs do ck. dyrekcji powiatowej, który, należy się 
spodziewać, będzie uwzględniony i obdarowany straci 
tylko tyle, ile zapłacił za nap s „nie rekursn. W tym 
wypadku ujdzie wieśniak pokrzywdzenia jedynie dla 
tego, iż rozchodzi się o zbyt wygórowane kwotę 80 
gnid., dla której wartu zapłacić kilka gnid. aa na­
pinanie rekursn ; gdy Lymczs ,em w stu innyoh wy­
padkach , w których dla mał«j wartości .aktów pra­
wnych, między wieśniakami zawieranych, należytość 
prawi a wyius. kilka gnid. , a ck. nraędy podatkowe 
bardzo często, zwłaszcza przy należytosciacli spadko­
wych , wymierzają należytooć o kilka gnli. wyż-zą 
od przynależnej, nie ma rady dla wieśniaka, bo za
u-ł.pi Linie rekursn musiałby zapłacić właśnie ty le , o
ile za wy»oką wymierzono mu należytość; narzeka 
więc wprawdzie, lecz musi zapłacić. Ta Ind wiej ski 
wielce krzywdząca wadliwość w wymiarze przez c k ,  
urzędy podatkowe drobaych należytości prawnych, 
est taL ogólną, iż byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 

ażeby wyższe władze pouczyły podwładn* organa o 
ścisJ era pełnienia obowiązków bez krzywdzenia pu- 
oliciDuśei. Nie zawadziłoby też, gdyby Towarzystwo 
prawników bądź bezpośrednio, bądź przez Sejm kra­
jowy wniosło stosowne przedstawienie do rządn.

Już to w ogóle byłoby mojem zdaniem na ci fi­
sie, ażebyśmy nieco więcej zwracali uwagi na orga­
na rządowe, które u.ają na nasze sprawy ekonomi­
czne, społeczne i polityczne niemniej donośny wpływ, 
jak machinacje Stańczyków ł Grocholćzyków, który­
mi tyle się zajmujemy; a przecież doświadczoną je s t 
w ijpeia narodów  rzeczą, fi rząd tylko tam spełnia 
należycie swoje zalanie, gdsie naród kontrolnie jego 
<>zyanoś«i, My zaś popadliśmy w t« jedaistronność,
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i i  wizyr k* złe i dobre przypisujemy dążnościom 
nasE>« trakcy.i politycznych , a ignorujemy tych, 
którzy ;»,ko włodarze naszych zasobów mają prze­
ważny wpływ na nrs?ą dole.

Ciekawem np byłoby itndjnm jakie prze znaczę 
nie mają ck. starortwa powiatowe w organizmie pań­
stwowi m i jak one spełniają n nas swoje gadanie ? 
Kto zna rtosnnki na prowincji, ten przysną, ii 
djnm tik Je zdoła wykryć pewnćr nieprawidłowości, 
których n»unięcie wyszłoby na dobre „eónrribneuti 
plebi.*

Jeżeli mi dozwolicie miejsca w waszym I'sien­
nika , przedstawię kilka zzkiców do tego s atndjnm 
nassero powiatn.

Ustrzyki dolne. Choina n°s~a przez wszj it- 
kie rządowe i antom mi, zna władae została uznani, 
jako jedna r najbardziej nierządnych gmin w ziemi 
sanockiej — kto wie czy i nie w krajn Prawda ho, 
że władze te mało o nas dbają, skarg mu ezkańcćw 
nie bardzo nwzględniaią, a gdy uczyniono zaiznty 
pizeeiw ostatnim zupełnie niepoprawnym i niewła­
ściwym wyborom ra ly  gminnej i zwierzchności — 
protest ten ze vzględów formalnych oJr-.nconn 

Krządzie gminnym niepoiządki rinansowe doszły 
do tego stopnia', ze Wydział krajowy dkkł' ł Pó- 
wodowanym zeałać do U strsjk nrzędi ika na kon­
trolę m ‘h|tkn i gospodai Ł1 gminnej. A czai fuE 
wielki — koio n p dowiadnjemj alę, >e gminne 
pastwiska ulatniają się, a spraw nie trudno, bo ma­
pa gminna zasr wioną z. 6 zlr Jaki będzie koniec 
dochodzeń, oczywiście nie wiemy— ale gorąco pra­
gniemy srybkiej naprawy, choćby dla uniLnięcia t a ­
kich n. p. wypadków, że gdy gmina chciała wziąć 
na aiebie sprzedaż soli, odmówiono z brakn zanik­
ni e! O błocie, zrrzynanin cieiąr, owiec i nierogaci­
zny na ulicach — kroniki by pisać można. Mimo tak 
fatalnych stusunków zebri lo nam s’ę na załoztnie 
kasyna. Cóż kiedy z brakn dostojnych a z*możnych 
knmów, jeszcze nie ouhrrczone. Otóż je ochrzcijmy 
tymesasowo z wody i dajmy mn na imię nasze s ta re : 
Szcsęśc Boże!

P e d w o ło t l^ k 1 Przez zniżenie ri-achcn 
kolei odeakiej do Odessy, przez co większa część 
zbożu wodq ztamtąd do Francji i Anglji odchodzi, 
rnch zbożowy w Podwoloczyskacii wiele ncierpiał; 
to też w naszej krańcowej kolonji, która jesżoze nie 
dostąpiła tego zaazczytu nazywać się miastem, cho­
ciaż podatki ztąd bywają wybierane sto razy więk­
sze jak ze stolicy naszego powiatu, miast*. SLOitu, 
zapanowała pewna ataguacja. P rz“t  sen npadek ru­
chu przy większym napływie kupców z ż^gfonjey 
p rzyjeżd żających  po rakupno sbosa, tak st*aclly 
Podwoioczyska na życiu, że tylko dzięki przybyciu 
trupy dramatycznej p. Baczyńskiego — ni ląca ta 
jednostajacać przerwaną z. .stała.

Xmpa p. Baczyńskiego, istniejąca od 17 lat 
zaw Izo z równem powodzeniem, przez tnmienue wy­
kończa nie ról, jakoteż i wybór sztuk, jak równUż i 
dobrą grę artybuów. zyskaia sobie powszechne 
uznaiAe 1 priwaopoaońnle pozostanie u nas do wio­
sny. Widzu liśiny między innemi p. Baczyńską jako 
IHalkę * w .Domach polskich* jako Marję, w ,B au 
Israel" jako Esterę, i przyznać musimy, iż dia 
sceny stolicy byłaby ca artyatku barazo po .4 L »ą, 
Podnieść też należy g-re P- Gembickiego, tomiki, 
który występami swymi w komicznych rolach po­
wszechny w yw ołu je  oklask, — Państwo Baczyńssy 
<>d« Euii mniając dię za życzliwe przyjęcie, dafl dwa 
przedstawienia na cele publiczne, przeznaczając do­
chód z jednego na nomnik dl:, śp. Adama Mlek i > 
wicza, a z drugiego na mający się budować kościół 
w Poawolocsyskach. D o d a ć  muszę, że dyrekcja te 
atru zamierz? urządzić kilu a maszsrzd w Btycznin 
w -al! p. Maja, która odpowiedniejszą jest od lo­
kalu teatralnego.

K o ś c ió ł  w sz e śc iu  ty g o d n ia c h  w y h o ­
d o w a n y  V  Karnkowie, w wiosfte leżącej w Kró­
lestwie Polakiem, a mającej swoje nazwisko od pry­
masa Karnkowskiego, znajduje się 'inśdół wybudo­
wany w s.eścin tygodniach. Karnkewfchl bowiem, 
będąc jeszeze bisknpem, przyjmował t»m dw a r j  
Zygmunta Augusta w prrejeździe i t r  o Jo Gdańska 
i w powrocie .tamtąd Król przy śniadaniu miał 
zoMe zażartować z biskupa, że ma Dnłac, a nie ma 
nawet kaplicy do pomodlenia się. Gdy w sześć ty­
godni potem wrócił 1 anown wstąpił do tlskupa, 
p rzy b y w szy  późno w nocy, wszedł do niego ranu 
biskup, i przed śniadaniem zaproaił na poświęcenie 
.ośeloła. Zdziwił się Zygmnnt August, ale biskup 
ie żartował, gdyż przez te sześć tygodni ntzi ął 

rzeczywiście kościół dość spory i ładny, który 
wówcz " poświęcorym został i  do dziś dnia stoi

Monc&si. sprawca zamachu na króla hiszpań 
e* lego, zos ał, jak nam telegram dorió.ł, stracony 
d. 4 . b. m. o g< dżinie 8 */* ran„ W zelkie starania 
młodej żony. która z 19 miesięcznern dsicekiem prrv 
była prosić króla o łaskę, oraz wszelkie ustawiania 
zię zs skazanym obrońcy i Castolara nie odniosły 

dnego skntkn, jakkolwiek król sam pragnął go 
nłasaawić Nie odniosła też żadnego ‘kntkn "etycjs 
7,500 mhsjkańców Tarragossy i B trc»l>ny O pół 
nocy odczytano Moncasemn dtkret śmierci i oddano 
go spowiednikowi, łu n  o wywieziono go zs miasto, 
gdzie tłumy ludn otaczały rusztowanie, na którem 
według zwyczajn hiszpańskiego kat ndnalł nieszczę 
śliwca. Monc&si do ostatniej chwili był praytomny.n 
i okazywał obojętność wielką. W testamencie zapi­
sał mienie swoje żonie i wyraził ; hęć pogodreuia 

, zię z nieprzyjaciółmi twoimi, J rosząc ich o przeba 
crenie.

K o m in ia rz  k ró loh& jcą . Nled.wno rozniosły 
telegramy wieść o zamierzonym zamacha na eesarra 
ansirjackiego. Obecnie czytamy w Morgupo .f, że to 
był kominiarz, który był powodem strachu. Zwrócił 
biedaczysko nwagę na siebie tern , ż< mimo małego 
aarobka, prenumerował kilka dzicnoików i z iradzał 
pewne zachcianki socja lis ty  ‘.rTie. Sprytna policja n- 
patrzyła chwilę, w której kominiarz wyuzemt do m*a- 
-zta dia pełnienia swego obowiązkn , i wpad szy do 
jego mieszkania— nie znalazła nic.

„F ezter L lo y d ,“ znany dziennik węgiw  ■ - 
obchodził dnia 6 . bm 25-letni jubileuJ* istnienh 
gwmgo. W nroczystoaci tej wsięli ndział wszyscy 
red .ktorowie węgierscy i wielu u i< leńsklcL dzień 
z u  rzy.

Fantanje króla bawarzkiego dochodzą już 
do śmieszności. .Niedawno, jak donoszą dzienniki 
niemieckie, dawał młody król objad dh Ludwika 
XIV. Kaz*.! nakryć stół dla 14 osób, tssiadł sam 
do atołn, zjadł dobry obiad , pi) w i ile 1 wyobrażał 
■obie, że na próżnych krzesłach siedzi król Ludwik 
XIV i wraz z swoim dworem. Szczęśliwy !

czego w G o li.ji, przeznaczając dlań siedzibę w Myśleni- 
ca* b, z upow ażuienkm  do sprawdzani# i cechowania  
ir ,r długości, miar dla płynów i przedm iotów aypkicn, 
WMg handlowych i ciężarków. Co «ię podaje do powszc 
cLnej wjbJuiuoBui w myśl 9 3 rozporzą lżenia m -niiterjal 
nego z duia 8. kw ietnia P 7 6  l»z. p. p. nr. 46 z  oznaj­
m ieniem , ż« jednocześnie zarzą Iza się Wprowadzenie w  
życia teg o  urzędu.

p r f j  u  i l f  | .  M inisterstwo handlu i król. węjf. m* 
njVeratwo rolnictwa przem yt, u 1 jand lu  udzieliły Jan  
wi Topolniokiem u zs Lwów 1 wyłączny przywilei na ory­
g in a ln y  rodek zaradczy przeciw w ilg  mi i wyziewom  z 
murów pod nazwą „Antibygrasma* na przeciąg jsdnego  
roku, począwszy od 16. listopada 1878. Opia przywileju  
o którego zachowanie w tajem nicy uprzywilejow any u 
praszał, znajduje się w 0. 1 archiwum przywilejów  w  
W iedniu. Co się do powsrechnej podaio w ia io m o śc i.

L w ó w  7 styczm aa (Spraw ozdanie lw ow skiej Izby 
kupieckiej. Ceny -a  100 kilogram ów paritaa Lwów). 
Pszenica czerwona zir. 7‘75 do złr. 8 —. pszenica b isła  
złr 6-75 do 7 50 pszenica żółta zir. 7 ‘— Jo 7 50 
żyto zlr. 4 50 do złr. 4’75, żyto jesienne złr. —•— 
■io złr. — — , jęczm ień browarny złr. 6 — do złr. 6 — 
jęozmieu pastewny złr. 4  — do złr. 4-60, owios zł- 
4 25 do zfr. 4-60, n o w y — •— do — groch do goto­
wania złr 5'— do 7 -— , groch pastewny "ir  4 — do 4 25, 
wyka złr 3’75 do 3  85 bob zlr. 6 — do 6 40 kuku-ndia  
il ara złr 4 ‘— do 140 , kuknrudza nowa złi — do — •—, 
rzepak -iuiow y złr. 10 — do 10 60, rzepak letni złr. 10 — 
do 1025 , li ianka złr. &— do 9 2 ’. nasienie lniane złr.
 do — ‘—, nasienie konopne złr, — • do -  , ku-
niazyna złr. 40‘— do 44 —, Lmi lek  złr. 30 — do 32 — 
anyż złr. —1■— do — —. anjyż płaski złr. 30 -  dc 3 5 — .

Spirytns za 10,000 litrów pro, ent: G itowy złr. 27‘—, 
w term inach w m iesiącu złr. —■—.

W aluta: m arz 57'8J, rubel .dr i 13’/4 uap oleon lor  
złr. 9 34.

K raków  7. stycznia. (Spraw ozdauie targowe). 
Z powodu św ięta uroczystego Trzech Króli nie było tar 
g i  zbożowego u - granicy Kongresówki.

T arg dziiiejszy u .  Kleparzu tak pod v z . h  lem  do 
wozu, ja o też cbrofu i cbęci kupna był s łib y . Brak kup 
ców zagranicznych wpłynął także na t ndencję i cały 
przebieg handlu. Do Prus przez ajentów nie w iele zakn 
pionn. Zn"*' inie cła  w ebodew ego od zboża tak z Rosji 
jako też i N iem iec do nzL sprowadzanego z dniem 1 #t> 
czm a b. r. wywrze także nie bardzo korzystny w pływ  na 
produci ntow krajowych.

Płacono za pszenicę *ńłtą za 100 kilogr, z)r. 7-2b do 
z t .  8 40, pszenicę czerwuaą złr 7 60 d.i 8 60 paze iioę 
hirią złr. 7 1 0  do 8'70, żyto piękne zlr 6'60 do ti —, 
żytc poślednie złr. 6 ‘30 do 6'65, jęczm ień piękny r.łr. 
6 — do t  50, jęczm ień na paszę złr. 6- do 6-—, ow ies 
złr. 5 50 do 6‘85, groch złr. 7‘50 do 9 — , fasolę złr 
8 '— do 10‘—, jag ły  z łi — do — •—, r z e .sk  złr, — — 
do złr. — •— , proso zlr. 4 -80 do 5 40 knniozynę e ter
woną złr. — •— d o  , koniczynę białą złr. — do
zir. — , wykę złr. —■— do —•—, tatarkę złr. 6 2 i  do 
złr. 6‘—.

Rolnictwo przemysł i handel
M * W y  i r i ą d  c e r t a « w a l r z y .  M inisterstwu ł au­

d io  zezw oliło reikryptcm  ■ dnia 13. grudnia 1878 1. 
15. U S  nz ustanowienie jednego  now ego nrzędu oeohwni*

P r « c kg h \ d  p o l i t y c z n y .

Ł w o w  y.^stycznia.
.Najleps/ą eharakterystyku dzisiejszej sjtuai-ji, 

jest przebieg układów moskiewsko-tureekieli De­
peszy i komunikatów w najrozmaitszej tonnie o 
bliskiem ick ukończeniu , jak również o nadzwy­
czaj ugoriowem usposobieniu iłosji w tych ukła­
dach , nuczytalio s ą  do przesytu , lecz w miejsce 
zapowiedzianego rezultatu, widać dziś wprost prze­
ciwny. Jttosja czyni podpisanie ostatecznego z Tur­
cją układu zawisłem oa załatwienia kwestji Pod­
górzy ey, wycofanie^ zaś wojsk swoich z Bałkanów 
od podpisania owego ukłfcchi. Tak przynajmniej 
głosi połurzędowa śiyenc 1 źiunne. Zatem, pomimo 
oznaczonego teiminu przez traktat berliński na e- 
wakuarjij, Moskale wtedy dopiero myślą do niej 
przystąpić; kiedy Podgorzyca zostanie taktycznie 
wcieloną do Czarnogóry i ostateczny traktat mo- 
skiewsko-tmecki poupisany. Ze zaś Tłosja ciągle 
wynajduje nowe „kruczki", ciągle podszczuwa nie­
snaski i zaburzenia , że je nawet agituje coraz na 
szerszą skalę i przez to uniemożebnia sama wa­
runki, od których czyni zawisłem wycofanie się 
z Bałkanów, ztąd ów chytrze wkręcony c.rcułu. 
ouijittM coraz w ięcej potwierdza niedawno w An- 
giji wyrzeczone słow a, że „dopóki się Kosji siłą 
nie zmusi do zmiany swej dzisiejszej polityki na 
Wschodzie, ani można się spodziewać załatwienia 
kwestyj będących na porządku .

Oto na wykręty moskiewskie. j< dyny środek, 
a szczęściem podobna choć nie w tak radykalnym 
sensie podnosi się opinia we Francji i w Austrji. 
Kządy tych mocarstw nie mówią jeszeze o przy­
wołaniu iiosji siłą do porządku, ale przynajmniej 
stoją wyraźniej na grunt ie postanowień względem 
iłosji traktatu berlińskiego. F r t m d m f o u t t  też po­
wiada, że co do ewakuacji moskiewskiej, tej nie 
wolno bynajmniej czynić zaw isłą od takich wa­
runków, jak przyłączenie Podgorzycydo Czarnogó­
ry, bo to kwestja całkiem obca, a „ r z ą d  pe-  
t e r b b u r g s k i  b a r d z o  s i ę  m y l i ,  j e ż e l i  s ą ­
d z i ,  ż e hi u r o  p a  b ę d z i e  z n o s i ć  w m i l c z e ­
n i u  t e g o  r o d z a j u  w y z y s k i w a n i e  p r z e z  
Ko s j ę  w i u r o ł o m s t w a  ailiriiskich populaeyj i 
to w iaiołonistw o kto was p r z e z  k o g o  p o d- 
d i n u c h i w a n e g o  i o p ł a c a n e g  o“.

[Sądząc z tych ostrych wyrazów, któremi się 
wreszcie wromatiiblatt niezadawainia i jak. gdyby 
je uważał za niedosyć jasn e , wprost wypowiada, 
iż pod takiemi pozorami nie wolno Moskalom 
przedłużać w nieskończoność swej okupacji na Bał­
kanach , wolno wnosić, że wleczenie się również 
bez ko ica układów austro-tureckich, jest z ową 
kwestją w pewnym związku i ,  że jeśli dotąd, po­
mimo tylu zapowiedzi, układy owe do skutku nie 
przyszły, to może dlatego, że chcą się w Wiedniu 
doczekać wprzód ukouczeuia ostatuiego pomiędzy 
Kosją a Tuicją traktatu.

Tak przypuszczając, nie chcemy wszakże ni­
czego przesądzać co do strony zasadniczej austro- 
tureckich układów, które, jak to już powiedziano, 
zaczynają stawać się mythem, pomimo, iż inspiro­
wany z gabinetu wiedeńskiego E aattm  BbUgót 
twierdzi, iż miała ona już zostać zawartą, a o 
czem inni póturzędowcy dotychczas milczą. Ini 
więc istnienie ant tern mniej natura tej konwencji 
nie są dzisiaj znane, a z głosów półurzędowych 
wnioskować o niej trudno, bo jeśli widać w nich 
jakową dziś zmianę tonu w obec Turcji, to tylko 
o tyle. o ile one występują przeciw planom mo­
skiewskim; korzystne więc głosy wiedeńskie dla 
Turcji tylko pośrednio aa)ą się dosłyszeć, i tylko 
co do niektórych punktów, a to jeszcze niczego 
dokładnie nie objaśnia.

Przy tej okazji warto zaznaczyć, że gay ow e 
organa mówią teraz z naciskiem o utrz] maniu pań­
stwa ottomanukiego, zgodnie 1 postanowieniami 
traktatu, to Oa+ta S t .  But^rtburgika woła dziś na

czele swych łamów: „Ani rok 1878 kwestji wscho­
dniej dotąd nierozwiązał, i d o t ą d  j e s z c z e  
i s t n i e j e  p a ń s t w o  t u r e c k i e  w J i u r o -  
P i e , dotąd jeszeze w Konstantynopolu panuje 
sułtan!.... Ale przecież rok 1878 z a p i e c z ę t o ­
wa ł  przynajmniej losy państwa ottomańskiego!" 

Kożuń a ta w zapatry waniu się organów wiedeń­
skich i peteruburgskich, jak również powyższe w j-  
Ł rzyknd i M oskaii, są nadto wymowne bame przez 
się , żeby potrzebowały komentarze.

W  Niemczech na porządku dziennym — przy­
najmniej o ile to chcą mówić — góruje ciągle 
sprawa ekonomiczna, a ks. Bismark wcale nie ma 
miny ustępować od swych porządnie przestarza­
łych ekonomicznych projektów. Ponowny jego list 
do p. A arnbuhlera, prezesa komisji, której powie­
rzono wypracowanie projektu taryfy ogólnej, wy­
raża niezadowolenie autora z rezultatów ankiety 
o podatku ou tytoniu, jak również zapowieoź. że 
kanclerz myśli obstawać przy monopolu. Jak się 
to  rzecz skończy, trudno wiedzieć, bo- projekta 
Bismarka choć mają licznych przeciwników, to 
wszakże nie brak im także i zwmenników.

0  wyborach francuskich do senatu mówimy 
jaz powyżej; tu z,u& możemy dodać, że i berlińska 
A i rud. AUtj. Ztg. także ze swej strony winszuje 
republikanom francuskim zwycięstwa, i zapewnia 
ich, że jeśli pójdą za umiarkowanemi radami Dam- 
betiy i będą strzedz polityki pokoju, to „Kzeczpo- 
spolita francuska utrzyma się na swej dzisiejszej 
wysokości a sarazem i u monarchij europejskich 
znajdzie nadal dotychczasowa sympatje." i\oraa. 
Allg. Ztg. widocznie wyobraża sobie, że wizlki 
kompiinient republikanom powiedziała.

La i  eniya donosi z Bzymu, czerpiąc swą wia­
domość „z dobrego źródła", że gabinet berliński 
czynił starania w Waty kanie, ażeby ztamtąd ro­
biono nacisk na niemieckie stronnictwo centrum 
w sensie przychylnym dła rządu. Papież Leon 
miał odpowiedzieć, ze w kwestje polityczne wda­
wać mu się niepodobna, ale jednak będzie się starał,, 
ażeby z pomocą episkopatu niemieckiego ułatwić o ile 
można zaprowadzenie mjdu* vivendr pomiędzy strona­
mi, W tyinto celu miał powstać list papieża do arcy­
biskupi* kolońskiego (list ten powyżej podajemy), 
a rząd Aiemiec miał z jego treści oświadczyć za­
dowolenie. Inne dzienniki *aś twierdzą, że ów list 
papieski był v\'porozumieniu z Bismarkiem pisany. 
Dodajmy , że Uiutu UuttUicu powiada jednakże, iż 
wszelka zgoda Watykanu z Niemcami jest niemo- 
żebną, dopóki dzisiejszy minister wyznań Falk nie 
ustąpi. Utóż na ustąpienie tegoż wcale się dotąd 
serjo nie zanosi.

O iSzir-Aliin, tak jak o komisji rumelskiej, 
wciąż piszą, a nie wiedzą gdzie się na teraz wła­
ściwie znajduje. Depesze indyjskie urzędowe wska­
zują go na drodze do Petersborga, moskiewskie 
zaś depesze mówią, że im pobyt jego dzisiejszy 
zupełnie niewiadomy. — Ważniejszą jednak rze­
czą od osoby Szir-Alego jest to co się dzieje obe­
cnie w Alganistanie. Tak OtwnUard jak i Dawg 
Aitwj donoszą o dosyć niekorzyatnem położeniu 
sił angielskich na teatrze wojny. Obawiają się 
nov,iem, ażeby słabe kolumny wojsk generała 
Brownc a szczególniej jenerała Kobertsa nie zna­
lazły się wystawione na nieoezpieczeustwo w wy­
wozach algauskich, w których ludność jest więcej 
jeszcze niż w przódy nieprzyjazną A nglikom , 1 z 
tego powodu domagają się bezzwłocznego wysłania 
odpowiednich posiłków. Prasa angielska zresztą w 
ogolę niepokoi się nieco zbyt wieikiem przedłuża­
niem się tej wojny, tern bardziej, że wciąż zmie­
niające się jej wypadki nie dozwalają ha żadne 
dokłaan.ejsze wnioski co do jej skutków.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W i e d e ń  8. stycznia. (pryw.J Tayllatt 

donosi: Z a w a r t o  już rosyjsko-turecki
p o k ó j .

[  i e l g r a d  8. stycznia. (pry w)  W Bel­
gradzie tuczę się między A ostrję a Serbję 
układy, na mocy którjeh w przybzlości 
poddanych auatrjao.ich, przebywających 
w Serbjit maję obowiązywać ustawy serb­
skie.

8. stycznia, {jpryw)  Budapester 
Corrtsp. donosi, że wielostronne rokowania 
ministrów węgierskich daleko już postąpiły, 
chociaż dotąd jeszcze me doprowadziły do 
pożądanego skutku.

Tisza wraca dziś do Pe&ta, Szapary 
w piątek.

P a r y ż  8. styczna, (pryw.) D u f a u r e  
zażąda od parlamentu wotum ufaośei dla 
siebie. Zamiast powszechnej amnestji, za­
mierza wydaó rozlegle a k t y  ! a s k ;.

d r a g o  zostanie prezydentem nowego 
senatu.

Francja chce wymówić wszystkie 
żące traktaty handlowe.

K a n a t a n t y n o p o l  8. stycznia 
kowania turecko rosyjskie w sprawie 
warcia ostatecznego pokoju, dalej 
prowadzą me napotykając na żadne 
dnoścf.

Wszystsie mocarstwa z wyjątkiem Rosji 
zgadzają się na mającą nastąpić n. mnjaeję 
Rustema na gubernatora Rumelji wscho­
dniej.

Forta zaleciła bejowi tunetańskiemu 
uczynić zadość żądaniom Francji.

Wyjazd Sayfota paszy do Paryża dotąd 
nie jest pewnym.

tn  8. stycznia. Vocedella, Veritc d -- 
uosi o pogłosce, jakoby p. Buteniew, do­
tychczasowy sekretarz ambasady w Lon 
dynie, miał wkrótce do Rzymu przybyć w  
charakterze posła rosyjskiego przy dworze 
papiezkim.

Oczekiwanym jest tu jutro prezes Izby 
rumuńskiej, p. Ruzetti, w celu zawiado­
mienia rządu włoskiego, iż Rumunia speł­
niła już wszystkie warunki traktatu ber­
lińskiego, a zatem spodziewa się uzna­
nia zupełnego jej za państwo riepod- 
ległe.
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Popolo romano donosi: podpułkownik 
Gola, jeden z trzech oficerów włoskich, 
wysłanych do zasiadania w komisji grani­
cznej, jak wyjechał z Bukaresztu, tak do­
tąd o nim nie ma najmniejszej wiadomości. 
Wszelkie starania aby dowiedzieć się co s ;ę z 
nim stało, spełzły na niczem.

W i e d e ń  7. stycznia. Wimer Zeit-mg 
donosi: Szef sekcji Oałica otrzymał g o ­
dność tajnego iadcy, a nr. S z e c h e n y  
żostsł mi.nowany posłem niemieckim,

W i e d e ń  7. stycznia. Polit. Corresp, 
donosi z SffuUri w Albanji; I>ziś odbędzie 
się z polecenia Porty w Zogai pod SiutarL 
konferencja między Russem paszą a czaru - 
górskimi delegatami w sprawie wydania 
Ożarnugorze Pcdgaricy’ Spużu i Zablaku, 
i ewakuacji wybrzeża albańskiego, zajętego 
p m z  Czarnogórców.

T a n i n  7. stycznia. Rząd franeusłci, 
uie uznając satysfakcji udzielonej zs strony 
beja za dostateczną, Kazał rządowi tuuetań- 
skiemu doręczyć ostrą notę, w której żąda 
natychmiastowego spełnienia następujących 
warunków: Przeprosin wobec konsula iran- 
c u s .ieg o , odaalenia skompromitowanych 
urzędniaow i wytoczenia śledztw  w spra­
wie hr. Sancy

P a r y ż  7. sijczn a. Rząd francuski 
wypowiedział 31. grudnia traktaty handlo­
we ł  Anglją i Belgją, prawomocne do dnu  
31. grudnia 1879 roku. Traktaty z pół­
rocznym terminem wypowiedzenia będą wy­
powiedziane w stosownym czasie, aby Fran­
cja, odzyskawszy wolność działania, mogła 
od 1. stycznia 1880 roku zaprowadzić 
nowe traktaty handlowe, uchwalone w 
Izbach.

J L o n d j  n  7. stycznia. Lord Beacons- 
field dobtaf silnego napadu gośćcowego.

■ i ia b w n a  7. stycznia. Obiega pogło 
ska, że krolowie hiszpański i portugalski 
zjadą się w Etvas.

/ M r j i  7. stycznia .Agencja Hava 
na* donosi z Tunttn: Bej, pragnąc złożyć 
Francji dowód swego pojednawczego i przy- 
jażuego usposobienia, polecił jednemu z dy­
rektorów w ministerstwie spraw zagrani­
cznych, aby się udał do Paryża dla zała 
twiema sprawy spornej z hr. bancy.

S  U d .  A  7. stycznia Na dzisiejszy t a i l - r z y P v  
daoa * w Kkliuy oaiuA 1117, rssetn  z  innym i 2871. — 
P latyno i a  galicjj»«je ij **tow m t  63-— do 67’60, w ę ­
gierskie sir. 64 — du 60'r— aa ltO  k io t y . e  i .g i .  — 
T a rg  by ł dosyć ożywiony.

J. Krzysztofo w ics.

t l l e d e A ,  8 . styoznia. 10 gode. 40 min.

Akcje K redytow e . 225 25  Akcje kolei Połndn.
„ Ana lo ADitr. lut) MJ 20-frankowLa . . .
.  L, .oi oan. . 68 40 Rosyjskie lanknoty
„ zo le jiK sr .L u d .2 3 2 '—

U sposobienie: sttde.
V t l e d e 4 ,  7. stycznia, 5. gods. 60 mm.

B e r l i n  7. stycznia 5 godz. 50  m in.
Rosyjskie banknot., 197 90 G alicyjskie . . . .  100-10 
A k o e  kredytow e . 4 0 i -  KMei Rumuńskiej . 33 ! U 
Lombardy . . , , 1 )8  Auotrjaski* banknoty ?73 5r

Usp   oienie : .tałe.

T e l e g r a m y  i b e i e w e  z dnia 7. stycznia.
W . « I« ń : pszenica zł. 9-10 Syto zT 6-70, óko W ta pr. 

1 0 (oX) liter-procent z*. 23'—^ B  n a s  - P c f s k t : pzzen iat 
7« Li* gr. (n* wioinfl) pszaiuos zł. 8 66; B - r l i  n : pi * 
n im  kolta na kwiecień ma; 179‘— , — —, okowita
loco 62 10; S z c z e ( i u : pszenics 177 -60, rzepak na je  - 
s i e i .  , P a r y t  ■ m jk i 100 k ilo  6 0 2 5

Przyjechali do Lirowa dnia 8. stycznia.
H o t e l  Z o r a m . W. hr. Dziednszyoka z Izydorówąi,

J  b tr  Mustacza z Buk<<\nny, K. Suchodol»_i z Sosnowi-.
H  o t e l  L a a a m n a .  W 2iukiew.cz z Rohatynu, J. ‘ 

Schm ahl z W m lnia, W Rittercnann z  Krakowa, V* Zins 
z  Tarnowa, J Mahrui - Broduw.

H o t e l  Ą ssL ie L a lit .  W . Czajkowski ze Swirza, .K .  
Jordan z Kunlli w ic, & L cdyr.a li z Naborca. W . Malinai- 
z K rzywego, J. N gvp z B rze ian .  A. Now akowski z Lipo-, 
wiec, B . W iśniewski s Dcbrzar T. Dnbniański zC zernio- - 
w iec, U. Bejzym  z Zytomirza, W . >2 ew ski z W iednia.

H o t e l  E n r o p  iJ jk L  M Z yblikiew ioi z Ki al o 
w s, D . B atithdoff ■ Rosji, G. Czerwin k i z Bryc zon jc,  
O. Podlew ski z Czernicy,

H o t e l  H k m a w s k l .  E . Illiobm aun z CzortŁ  
wa, M Czissmann z Jass, W, P łocai z lorodkow a, T.
° i m  :łi i H. Czaplicki z G rzym słowa, T. Olankowaki z 
L eśniow ic

H o t e l '  L a n g a * .  H. bar. Pottr n z L ahodew a, B v  
choicki z Mosia. J  Gi *uŁ-ui z Jaw ornik , J . f i  W  z  
Rz*>s , t/ s

H o t e l  M a l i n a .  J. G ofw ińsk i z Żółkwi, J. Go- 
rzycki ze Btanimirza.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą x e  L w o w a .

P o d łu g  zegaru iw łw s M ć g o .
DO KRAKOWA o godzinie 11 min. 25 orzod północy  

pooi^g pospieszny: o god*:. 4 m in. 63 rano poci%{ 
osobowy ; o godzin ie 4 m in. 59 p o  południu pociąg  
m w szan ,

D u  PODW UŁOCZT3K : z  Fodzan cza o godz. .LI mitu 
3u wiecz 'r poai^g osobowy , o godz. 12 min. 47 w  
południe p ociąg  m ięszanv

DO PODW OLOCZ1 8 K : z g łów nego dworca: c  godz. 6 
min. 57 rano pociąg pospieszny ; o godz. II im a. 4 
wieczór pociąg nc*- >wy; o godz. 12 -min. 25 w po- 
łndnis p o c u g  m ięszany.

DO CZERNIOW lEC o godz. 7 m in. 5 rano pociąg po­
sp ieszn y , o god . 11 m in. 46 (wieczór pu +a

szany - u godz. 12 min. 50 z po łudnia  pomw- migetaiyy.
DO STANISŁAW O W A na Stryj : o godz. o  reno

P n y c l  o d z ą  d o  L w o w a  :
Z K RAK O W A: o godz. 6 min. 42 rano, poci%g pospi >- 

szny, o godź. 9 min. 47 s.*eczjr, ] o. ivg  osobowy,
0 godz. 11 m in. 28 pr’ ad południem , poci%i* m ip
s: rnij .

Z PODW OLOCZYSK * na dw orzec w P jd za n iczu : o go­
dzinie 3 min 22 rsuo, pocięg  osobowy , o godz. 3  
m . 29 po południa, pociąg  im  m any.

Z PODW OLOCZYSK: na dworzec Iw cw sk  g łó w n y, o g o ­
dzinie 11 min. 3  wieczór, p oc iąg  pc i] -e »-ry, o f o d t ,  
2 m ii 63 rano, poci%g o  ob iv*-y, o ,:odz. d m in. 69 . 
p > połndnin, pjrity; m ięszan y .

Z CZERNI O W IEC: o god-in ie  10 min. 15 w ieczór, pu- 
ciqg posp ieszn y; e  godz. 4  m in. 5 rano, Doc.^g m ię- 
.. s-s ; c godz. 3 m .c 10 po pcł., pociąg  m ieszany.

Z S TANISI AW OW A.: na Stryj ; o godz b m in, 35  w ie­
czór.

9 34 
1-14

A k y e  kredytowe 224 25 
JUusj po6. z r. 1360 216*25

B tng.-A ustr. B 10“ • —
„ Umonsbauk 68 26
„ ko.ei K ar.-Lud. 232 25 

„ P ółno-n . 2 0 .-—
„  „  Połudn. b8* —
„ B A lfólds. 117-75
B m E lżb iety 159 bu
B „ Lw,-Czer. 123 56
B u W ęg -T o l. 116 50
„ B R uaolta  117 25
B B A l b r e c h t a ---------

Usposobienie

Ung. Staats-Obl. 1877 65 50 
Galio, ndem nnacya 84'25 
1864 Losy . . . , 141'SC
Siodim ogr. kolej . . 108 — 
Verkehrsbank . . . 105 —
Turę* kie Losy . . 20-80 
Ziota renta w ęgiersk. 84-35 
W ęg-G al. kolty . . — • _
' t * b f . l  r . . . .  ‘250-— 
B nkverein . . , 108 76
Yyęgierskie Losy 80“25 
R ichsmark . . . 6? 62
Rossy^szie banznoty 1 -13 
; pom yślne.

I t a le d e A  7.jLtyczn is i 
Jed. d łu g p a ń .|w  bank. 63‘1G 

„ B „ w arebr. 3“ 
Perta w ziocie . .  74-10 
Lugy putycz. z r. 1860 H b ‘25
A m  je  u I ilk a  Wied 789-—
Akcje bankn kredyt. 224,— 
P a r ,  A 3 “/, renty 77 10

Londyn . . . . .  116-55
S r e b r o ....................... 100 —
20-frankówka . . . 9.33
Dnkat ces m en. . 5-54
100 marek niem ieu. 57-60

Lombardy ,  . . . 150-—

Bergera Pastylki smołowe s ,  tat wypróbowanym  i 
nader ta n i  odkiem  zaradczym  i leetni* rj m w ohoro- 
bach g ard ła  k ita m  i  organów od lechowy.'h, Liepnwinae 
dlatego w ładn ym  domu takow e brakować. Kuraaja dzien­
na 6 do 10 ct. Cena pn izk i blaazanej w raz z przepi­
sem t i y w  lis  60 c t  Składy głów ne w L w ow ie a spL  
S ig  M ikolsscba i S. Ruckera w  Brodach n ant. L istka, 
a  Stanisław ow ie n apt. STechen*, w Taruoroin u apt. 
Jam rogiew iczi., w  Przm ayślu u a >t F N a h ,;ka w  R se- 
u o w ie  u apt K alinow alcego, w  Snozawie u  s p t  T* ' 
ozew ak iego . 1 2 6 ’3 1 - ^

pana M, D. a iw okata ki-ajon ego, by najdalej ag 3 dni 
w>extabulowsł zut { weasiow% w kwocie 2 0  zf. z»:ńta- 
bai .1 na mej lu n  enicy. By wyświecić to we wsi f  
s a u ;  faat podać d > pubkcanej wiadomości DniJi 1 . pkź- 
dzie niks i 878 nabyłem I amienioę zs 2J .0 Ozłr. Z 1 -e> 
prowadzeni’ a włiśoiwie za rnnkta praedagoine 1 kon­
trakt p. M D jaka adwoks: spr edsj%cej atriny z i '4 - 
dał wjuaagTodzenia 3 0 zi Nie msjfc wtedy pod rękf, 
posłałem prcei p Angnsta d Hantenre 1UC z ł, :a rei’ 4  
zaś *200 -tł wystawiłem wekrrl. P. M. D. weksel t'® 
sprzedał Efro’moai DoAtr, który 1—yskrł prawo inta- 
bulkcji i prawo eg»“ku iji. D zis capta* wizy ten wtkf’1 
wzywam i ans M. D. o ekitabnlarję tej lumy, a powył- 
—j fakt p daj; do publicznej wia lomośi:

1879L w ów , 8. Styoznia
J ó w f  L a n c ,

Dnia 7. stycznia. 
Lwów, z Izby handlowej.
I. Akcje zr m u k e  u 200 zt. 
Kole. gal. Karole Ludwika

B L v. jko-Czerniow. 
Bi nku H ipotecznego gal.

„ Ki-edytowego g n l
I I .  L u ty  zastawne za 100 zt. 
To w. Kred. gai. 5“ 0 w. a

» B »  B
» » « H  B

Banku H pot. ga l 6 /„ „

I I I .  Listy d łu ine  za  100 zt.
Gal. zakł. kred, włość 6°/0 
Ogól. rolu. kred. zakł. dla 

Gal. i Bak. 6"/0 los. w 15 1.
I V .  uoUgi za 100 ztr. 

Iadem nizacvjne galic. . 
Potyczki kraj. 1873 6"/, 
Losy m iasta Krakowa ■

„ „ 8tani*ilawoi*>a
V. Monety.

Dukat holender iki . .
„ cesoraki . . .

20 irankówka . . . .
Pół unperjał -osyjbki . 
Rubel jsyjaki arebrny

b z . papierowy
100 marek niem ieckich  
Srebro ze 100 złr. . . ,
Kupony w urób. zt. luo  złr,

W ledeś 3. stycznia.
5 Zjed.  d ług pań. bank.

B B ,reJr
„ O olig. ir* 1. Niz. Amtr.
b „ B c z e s k ie ; .
B ,  B ’»Ug‘er “!e
,  ,  fi galioyjakie

_ bnkowinsk» B ® j
„ Biedmiogr. 

J lw e g .p o ł.k o i^ O f 180 zł.

Listy zastań ne.
5<*/0 Bink>. Naród, listy  

B gal-cyjak ie. , .

" gai. zakł, kred. włóśo- 
,  w ęgierski# l i s t y ,

todajg pia ^

234 — 231 50
125 — 123 —
251 — 248 —
220 — 216 —

86 45 85 70
81 40 60 50
86 45 85 76
9J 40 90 50

93 — 92 —

91 30 90 25

85 84 25
90 76 89 60
15 50 14 50
23 50 21 60

5 52 5 43
5 54 & 47
9 39 9 1*2
9 70 9 W
1 81 1 74
1 16 l 13

58 — 67 30
100 50 99 50
100 25 99 25

6 * 10 61 95
63 04 63 20

105 — 104 50
103 __ lu2 —

&0 75 79 25
85 25 84 25
80 50 79 50
75 25 73 50

102 — 101 50

99 80 99 60
_ 79 50
86 25 86 75
hh ___ 92 80
n 26 78 «0

5°/0 Z ak ład u  K red. iu s t r .  
Dom en p ańet. 120 zi
Pożyczki loteryjne. 

Losy po łyczk i z r. >839 
.  1854 
„ 1860

m  losów pożyczki au s ti 
państw , z r  1860 . 

Lusy pożyczki z r  1861 
„ p rem  pożyci, w ęgiel 
„ C om oren te  
„ K redy tow e . . .
B Ż egl. p a r. n a  Dunajt 
B k s ijc i Salm . . 
a  » r . ' f y  .

n K lary  . .
B hr. St. GeLum
„ m iasta Budy

ks. W indisi-bgratz 
B hr. W kldstein . .

hr. H cg lerich  . .
R udolfa . . . .

„ tu reck ie  400 fran k ó ?

Akcje bark swe i p r z e m y s ł .  

Banku n a ró d , austr. . 
Zak ładu  kredytowego

b  rz;d* we, fr. a. 
n zachód ces. E lłl 

. b  Połndnior ?j .
b  Galicyjskiej .

B C .eraiom eckiej
„ A lbrechta . .

:  k7
B Alfóid. F ium anskit 
B K »ycku-B g u m ii  
B Siedm iogrodzkiej.
B Cisańskiej . .
B waohod.-węgier-kie.

austr. półne'.., achod 
B Franciszka Józefa  

Be * ku anglo-anstr, 
Z ahł-du kredyt. Węgier. 
Ba -ku franko-i ustr

kredyt caL -  
‘ lipot. . 
eta opóln

w,

galiu. hiwi* 
a l t  obror

ż% l- j4 płi „
111 50 n i  —

.1 4 5  - 142 —

325 — 320 —
109 25 108 76

.1 1 6  30 114 80

125 25 124 76
141 26 140 75
141 — 140 —

26 —
‘ 169 M) 169 —

95 76 96 25
42 75 2 60
29 50 28 50
29 50 29 —
36 50 36 26
29 75 29 -
28 25 28 —
23 60 23 —
15 76 16 60
16 - 15 50
21 25 21 —

788 — 786 —
224 — 223 75
495 — 49* —

2053 2048
25 L 25 250 76
159 75 159 25
68 — 67 60

’ 233 50 288 —
12* 76 128 25

31 — 29 —
116 75 116 60
117 — 116 50
118 — 117 50
101 60 *01 _

' 107 — l ‘)6 50
’ 86 185 60

. 107 60 107 —
—  _

. 128 — 127 56
. 98 — 97 PO
.2 1 6  50 

i

216 25

e -------- —  —
—  — —  —

.2 6 2  - gSA -
,1 0 6  - iJpb w

Obity pierws*~t“ tu>a 
Kolei koizycko-bognm . 

„ paiiBtwow. 500 fr.
Em.ąja z  r 1867 

„ połudn 500 fr 
Bony 1857 76 6% 

„ p. c. F. 1U) zł. mk, 
_ _ 100 zł wa.
B „ w r e ó . f / o  
_ p  flud.-pół. ni m. 

b y ,  za 100 zj. w.a. 
S*/t w i -obrzo . ,

„ g if ic  Kar Ludw. 
300 zł wa. w sreb. 
5°/0 za KY zł . .
Em isja U . . . .

B L-v.-Czer. aSO^zł 
(vr er. f.°/o zs IhĆ) 
Eodsja z r 1867 

„ S edn 200 z i . wa. 
B kt.R u>olfa  8/ul  zł.

w sr. 6 7q «a 100 zł. 
iw. pr-,gs ie pr. 
że l po 800 z ł .

W a l u t y .  
Cesarskie korony

duk it na wag*, 
. .  anków L s. 

Suw crejy angielskie  
tmperjajjr rosyjskie .

- o  państ. N iem iec  
za 100 m a r ek .

żgdaię pi a* I*

69 50 
169 75 
163 —
no  75
101 80

104 10

87 —  
80 -

60 -  
158 50 
162 — 
110 -25 

_  -śi* 
101 30 
95 60

103 75

8G 50 
79 5 0

601*100 
99 60

76 r0 
78 76 
64 -

?6 25

88 —

5 56 
5 55 
9 3 

11 80  
9 62 

100 10

57 76 
1 U

00  —  

99 25

76 -
78 50 
G3 50

75 75

87 50

5 55 
5 54 
9 35 

11 75 
£* 61 

101 —

67 7C 
ł  ir

Wa szawa 2 "tycznia

Listy zastawne 1: i seiji 
29j serji
k-tpOB 
■owe 
knpon 

likwiJacy.ne .
kupon

Łoiaj wanrTaw-wied.
a bydgoe. 

Boa połyc-,. prem . 1864 
a a  a 18W

żądają 
rJ. kp.

pianą
rb kp.

100 —  

100.30  
011 

85 80 
0 3 

89 45  
84 —

 289 — -



DZIENNIK POLSKI

C H I S T K I
w ł ó c a k o ^ e  i  K *  m nM zu,

T F Ó W s W I z T
Sukienki i

t » * y V o t r >  ̂ w e .

G a r i u  * tr k i
d l a  d a l e k i .

H afty  na kanw ie a  ilikac* i c i  su­
knie w y k o n a n e , w  iak  największym  

wyborze.
I ł u  l y p r d j u ,  O rnaty, Stnły, Dywany, 
1 Lt m oreąuen, P id uczk i. Pantofle.

I s e r w e t j r ,  Pasy do foteli i do strzelb, 
1 Dzwonkociągi, Mapy, E osze ścienne.

n  o s b y  m yśliw skie, Czapki, Szelk i,1 
Podstawki pod lam py, K oszyczki n» 

bilety |

O o r B e t y  p a r y i  i k l e
od złr. 1 3 i  d > 6. 

Desznznch»-ony od złr. 1-30 do 10.

8 a U « v k i ,  Pularesy , L uaczsi a  
książek, Pud wiązki i  P taszki z włóozk 

do uakryoia lamp.

i R a m y  rzeźb ione na suknie, naręcz 
Iniki, postum enta ra  uóty, na gazety, 
|  -nsi AosMrty i do czyi Suia książek

I W f t u w ę  s arą Pansm a m cianą, weł- 
|  uaoą, sk ó r z a -ą , p ap ierow ą, złotą

ń l o *  iF t ę  ijp l iu sz ą , P e lg , F ilozeie. 
3znelki, F jróon lri i  z łoto  do haftu, 

Coathi-idwNwyazywania.

k*.t< lo rk i Clair ne L in e , złote, 
srebrne, stalow e i kryształowe do 

baftn

C  mt* ratki ,  i k ‘ lam py, E ta t erki, 
Postum eato p M  aegzrki i do zdejm o­

w ania obawia

IPclwilzuwat Migjarić s f wzo-La- 
Imi i w iae lk iem i przyrządam i do robót 
|  friW ulitowjih,

U L  l a ,  WALI, papiery, farb ), *&'- 
szynai do odbija* ia liści i  waa-lkie  

dodatki do r o b i-z ia  kwiatów |

f f  t b j i r  Wól z-ę"  ii. sza lik i, izpa-l 
gaoik, szydełka, drnty i  w idelka do 

robienia siatek

Ceratę am erykańską na m e b le , 
żółtą woskową i  gutaperkową n* 

prześcieradła.

P o l e c a

znany z taniości i doborowego towaru
M A S A ^ Y N  D A M S K I

M U  sm ifS B E iiO
te . Lwowie p*zy ulicy H alicki j pod l. 4.

l l a u d e l

KAROLA M A M A
we Lwowie, ulica Halicka

pod „złotym kogutem*
poleca w akutek

wielkich »p«<4w  KAWY, HER­
BATY, WIN francuskich i m m -  
paisktch, jakoteł wszystkie to­
wary podlegające podwyiszeniu 
cła od 1. Stycznia 1879, po ce­

nach starych,

niekorzystając z tej sposobności, t.y 
tylko swoich tak iicznych i az&nó 
wnycn gości z a Jo wolnie, bo kierując 
się od początku zasadą, ktcdawalniAu 
się zyskiem małym nie podnosi idjbjt 
ceny swoich zapadów tak długo, jak 
długo one wystarczą a co najmiej do 

1. Marca potrwa.

1 kil. enkru najprzed. w  g łow ie  z*. — 49 ot. 
1 „ „ drugiego gatunku „ 48 „
l  ,  „ w kulikach  lub

mączuo „ 52 „
1 kawy St. Jago lnb Kuba

w  grab ziarnie „ 2  — „
1 „ „ złuta lawa „ 2 — ,

a w szyitlue  inne kawy jak najtaniej.
lam k _ o

WIT *
węgierskie, austrja 
ckie. reaskie, Iran 

W U P  enskie, styryjskie 
klaspaaaikae i szampańskie

pierwszorzędnych piwnic
p o le c a  p o  r.n n i '.h c e n a c h  h a n d e l

ST. MARMKWKZA
1009 w e  L w ow ie, w Eynku 1. 42. 1 - ?  i
Saozegótowe cenniki roneł~,m  ot iąd in w

Dr. Cassina
c. k. lekarz powiatowy

w  P r i e i a y t l n

były asystent prywatny profeso­
ra okulistyki Dra ftydla.

Miesrba przy u icy  W ładycr  
■ O M  K r 141. — Ordynuje od g o dz 
8. do 4. po południu 1074 4 6

Najnowsze tańce karnawałowe
na fortepian poleca

Isięiamia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO » f  L w i e .
Jnh ilE W . Po’on -z i W  K o l e  R e d a k ó e ,  Mazury F iw ęco n *  J  I. 

KBA3ZEW 3K IEM U z portretom  tegoż. Przez 4. Lipińtkieuo. Ce­
na razgjp u4 out.

Kwiaty wdzlęozooiol, K -dry’e, 64 ent ; Skryta, Po'ka M sm rk«, t s  nnt ; 
leszcz i raz, Półka Francusk?, 45 c n t .; Dumka, Kezak I Kołemyjfcl 
6 t  cnt., <k mjjO"uW»t A. Lipiń V .

l  o l o - B e b . .  Onlop, p*zez Bronisława WyseOKlego 54 cnt.
Volksgarten-W alzer, ir z e r  J. Dnbos 90 cnt.
Kumtblumen, (Vieur« A rteficn les' W alce pw ez kapelm :strza Hi-pfs ■ o cnt.
Postąp pracy, Mazury na fort-pian, przez F. TymoUkiepo 64 ont.

D l a  p p .  a r a n ż e r ó w  t 4 ń c 6 w  polecam y nowe w rdane dziełka:
100 ff* ur Maiurowyc i z mnóstwem rysunków. Napmał Karol M«t*chen- 

baue-, nauczyciel tn icó-? w W arszawie . 1 złr. 25 cnł .
A l t ir  tańców kotylionowych z rysunkami, n rp iss ł po n iem :eckn Karag"hy 
1125 1—2 65 cnt.

u w i a d o m i e n i e

dla pnr.UT era< traw ,r Dziennika dla Wszystkich.“
czamop;,ma i/lustrowanego wychodzącego cc tydzień we Lwowie.

Zawiadam ia się olaiejsze-u P T. prenum eratorów „D zieuaik# d la  Wszyi 
.ich * , tak tych, k tó fiy  ju t prenum erują, jak  i tych, którzy będą prenum erow ał, 
ż* pocr/myjąc o i  Now ego łt ku, red«kc:h 1 idaw sć bedzie l i  ,D ńeuu iks dl* 
W jzjgtki :hh b e s p ł a t a i e  n K l F  T N I fL  H U H I O R Y S T Y C 8 N Y ,  który w 
• i« b v c h  br‘ gturaob wychodzić b ę iz  e  co m esiąc w ciągu c> łeg' r. 1879 i ro-i 2’ 

lać sią b(t Izie P T pre .nm er*t irnm „D ziennik i dla t."7"qtki".hk j„»o dodatek  
bez Żadnej dopłaty P A H I Ę T r t l K  H U M O R Y S T Y C Z N Y  zawierać będzie  
w tobie hamoi-:gki, auegdoty, h im oryatyczne w ie sze itn., jed tem słow em , zbić- 
I tu I o w  ham jra, lak  z rud s nuej, jak i < a Izoziem s* oj g ir y ,  stanowiąc oddzielne  
zbiorowo w y ’a a . i i t w  . Nadto * .z v jc y  nowo przybywający prenumer»turow>e n?

i ,a i i k  d i-  ’F-acstki h K początek obronie drikująoe] się  powieści pod tytułem : 
, .WALKA MIŁOŚCI" otrzymają n e  r ^ a i n i t ,  t -k , aby pri-nume ując „Dziennik dis 
W szystkich* ud ;ak i‘ gekolw iekbą iż  cza-u, mieli ynwyżnzę p i  w inić w całości

P rin n n era ta  l l  „D /iennik dla W szystk ich1' w ynosi; We Lwow ie: Cało
rocznie 9  z ł” OO n n t, półrocznie 4  złr 8 0  c n t , kw qr‘Tluie 2  złr. ł U  cnt. 
m iecęrzn ie  SO  cut i .  z p .zeey tkr pocztow i: całorocznie I B  * łr , półrocznie 6  złr 
zw ar.a ln ie  3  złr ., mieś-,' zu i  złr. 1126 1— '

Prenum eratę n»leżv przrgył* ć  p ie k a za m i pocztowymi pod aareiem  ;
R r d a k c j u  i  A d m i n i s t r a c j a  „ l> Ł ir n m k a  d l a  W s x y s t k i c h tk

w e  L  w o  ~  i e  u l i u a  W l u e a r s k . i  1 . f i

Szkoła tańców.
A a t w n l  H c b t t n  nanozyciel tan ów , wy- 
■esa osoby ktnro^rałkum  l ieu iriają tań  
c a y a  ibi% i się  w tym k tr a * v a le  ba- 
Włók w  jak najerótazym  czasie. I  anny 
W; m  -W. za 1 s ł l  | Wasyitkici) tu w ar-: ak cb 
tańioów W ieurorki e  Ibywają się  katdui 
Anm a  oo aobot^ wielkie iriea>orki. 1 
aa p ó n  arsyjn*uje.każdego m a przy ulicy  
W ałową) po 1 1 2o obok pik er , >gnioa aj 
f t q  i  u  r k  gub em a) orskich. 1125 1 -1

Nąjncrza liroszn̂ a r \ \ m r .

„In necessariis unitas“
\u tora  broi zury A n i i r l i  1 P e l i k a .  

C na 30 ct. z p-zeayłką 31 et. Do naby- 
cla we wazyatkich kuęgaruiacb znaczniej 
azych. W  Krakowie w knięgnrni J  M. 
Him m elblaua 1102 2 —2

Przy u i.cy  H etm ań kii j a kam .eni -> 
ood N*. 8. są zaraz na II piętrze

1190 pięć pokuji 1
z kuchnią i o dwóch, w r « u l  potrzeb) 
o trzech wyuhcd*ch do w yrajęcia.

B liż izą  wiadom ość udziela  portie* 
mieszkający na dole w podwórcu.

’AIII-I MKiUK

l l o  « r y d z i e r t a « r i e n i a

Zakład hydryatyczny
10TT w  S a s s o w i e ,  2 3
oddalony od stacji kolejowej 

Z łoczów  o  l e a n a  n ilę .  
B liższa w iid o m o śó  u w ła ­

ścic ie lk i ZakZadu w e L w o w ie  
ulica  M ajerowslra I. 8

lVLa s z y  n i s ta
Tlsdolniory w  n o i m  ikchn tak w  ma 

•syaow yob robotach, jako i nr zony ilu- 
sań, poazukuje m iejsca przy fabrykach, 
ln b  JDarŁ-vjb dnrerakml

X a żądanie m ogę m em i chlubnou' 
św iadectw am i udow im ć  A ir e s  .  I .  T .  
W" L w ow ie, u lica Omeatarna p o i  liczbą  
$ \  kam. 91 a  Bagińskiego. 1699 2 —3

l » o o r a -
m taka p o ,

L a t a r a i s  goipodarskie  
n ą  naftow e i  olejne  
Ti 1 I 80, A  2  20.

P a e b o d u l r  naftowe p o p r a w n e  
do nocnej jaz ly  sal po 2 6 J 

B z e z a k l  angie'sk ie  do i l e u k a r A  
różnyoh system ów i  w ielkości 

■ a s s y n ]  dc rznięcia drzewa opa­
łow ego  po 8 z ł-  

P lB < -e  żelazne H e l d l n ą  e r a  i inne 
do w ęgla , koksu i drzew s.

O e y l t  ostre i  tępe, p e d k o w j  pra­
sowane i n  t a a l e  s t y r y j s n l e .  

Zupełna wytprzedaż ły ł  “w nlemleokloh 
25  "/o alżej own < .aryjznynb 

polecają
Cybulski & Weber

ar  Lwowie 
p n y  placu Marjackim liczba 5 (Hotel 

1 langa/ 1 97  2 - f i

Domule ia w .ln m
przy sprzedażach i zupnach iniernaów i 
dót-r, ofertach i prośbach c  po.ady. j«- 
Icoteż w w ielu innych -ryp-dkaob, j-że li  
inrerwnei nieobcą fcyc -ym ii nieni, odbie- 

sm oferty od reflskU ntow  b e s  z a  
p tl l ł f .

Udzielam  rady przy ity lizow an'n  i- 
nonsów i wyborze odpowiednich dzien­
ników. ś c i s ł a  t a j e m n i c a  zostaje za­
chowaną.
J .  J a ł t n * > .  i r s k l ,  Bióro anou -ów w 

Czerniowoach 1122 1 — 16

NAUCZYCIEL
f*cho»o  wykaztałuony, zn*jący grnnto- 
w nic J ę z y k i  I t  >rO&>Łut% j-koreż J « -  
e i  ł  i i  i u c n s u  |  u i e u K e k l  zdol 
.y przysposobić chłopców dc śrtrdnicl 

kl s i  imn*zjal- yeh lub realnych, pnssu 
kuj'« miejsca. B liżsia  s isdom ośó w Ad- 
m iantracji nin iejsargo Dziennika.

|  F a b r y  k a
k w !a t ó w  p a r y s k i c h

Teofili Zielińskiej
we L w ow ie, u lica  Akadem icka 1. 8.

psltba najw lękuy dobór 

k w ia tó w ,  u b r a ń  n a  g ło w ę  
i r «  i  g a r n i t u r ó w  i ?
tak gotowyoh, jakoteż na zam ówienia.

P nw ró-iw szj z wy*tawy pow sze­
chnej w Parvżu przyw iezione aą naj­
św ieższe m odele i co ły lko w kwia- 
i icb  sztnczuycb m oże być zastósows 
nem  z przedm iotów najm odniejszych.

Oficjalistów
prywatnych,

k u o z y d e l i  omowy oh i g u ­
w e r n a n t k i ,  tndzież ws-.elkiej e t  u -  
i b y  dwor"kiej, poleca * dobremi reko  
m‘ udacjam i biuru wywiadowcze J. Po- 
llńsklegi). Lwów , ulioi Karola Ludwiki 

liczba 7. 1092 3 -'0

Pńkstdt a Różańskich 
W l r f M M T  < w  £  E s

M W lsd am la  F .  T . P ubllcanodć l i

Kurs Tańców
rospocząl się  pod 1 .9 , u lica  Kra­

kowska, pod „Murzynem1' 
f d s ie  było  Tow*rz ,Fmbsian“ 1. piętro 
Jak dawniej tak i tem  udziela nau­
kę wszystkich nr „nowszych towarzy- 
101̂  skich i solo-tańców. 1-?
B ów nież pn yjm u je  zam ówienia w pensjo  

nach j  w prywatnyoh dom seb.

SKŁAD WINA.
Od lat 10 ci u znanv w obszernej okolicy  
mój B K £ 4 D  W I N  węgierskich, austr­
iackich, nadreńskloh I franouskloh, ,>owięk-
s-oay uboutu j w rrj-iogodni ijsrej porze 
wiaubrania ;adzierżn wieniem  wio-i o we 
W ęgrzech i znacznym  za i npem za gi-a- 
niią , pciacam  P. T. odbi irccjr* pod po 
ręką opartą na licznych św  adectwacn i 
lis*aub zalecających, do o lk u p u  p i  re iacb 
-'ajprzys‘opniejszyoh w p ',ed ja cz y ch  bn 

tel! oh i baryłkach.
S tc n n k i m iejicow e um ożliw ia ące 

mi nt-zyinaaie sk łada pod taniem i 
warunkami, um ożliw iające n i tem  sa ­
mem aprzedat win po ceu ie prawie ni­
gdzie po m iastach w iększych nieprakty- 
!io»*nej.

Ceuniki m zeełam  na fądanii bezpłatnie  
Że po  jednej próbie fetżdy dc grona 

stałych m oich odbiorców się zaliczy, za 
to r ęc zę , gdyż u t n ,  muję w m a tylko  

igm aln ego  pochodzenia i w sz n k iie j  
dobroci. 8 12

EDWńRB BRtl LLER 
■ P e s z t " ,

w łaściciel sk ładu w in w Kołomyi

l .  g r u d n i a  w  S e r j l  w ;  c i ą g n i o n e  * H
ces. kroi. BHstrjackle I

Losy paMwoie« i p. 1839., I
Ę p r  które 1 ,  m a r c a  1 8 7 0  z w^granemi w yciągnięte być u n sz ą  W a  m_

l połow a z *L części złr. 100 II połowu a *„ losn najmu. wyg. zł. 63 h
X czwarto „ „ 5* 1 Szw ,r t?  » » * ” ?? ■
I I z ie , ątai „ B 23 1 dziesiąta B > » H 9
1 iw u»ziesta  „ IŻ1/,!I dwudziea‘a „ „ „ ,  8
Ostatnie r tągsleu e  z ogulną w ygraną więcej rad O milion, złr.

| W  O lóizna  icygrateu 3 1 5 .OOO mir.
Powyższe udzia-y m ogą byó po tej samej e e u e  w  trzooh równyoh ratach  

n u en ęctoych  nabyte.

W y e M ^ n l e n c  s e r j e  l o s ó w  z  r e k u  1 8 3 9 . ,  ca łe  albo '|6 
część kupuje i sprzeaąje __________

1063 U l —0

I N y i t i - a i  A r  O o . ,  Bud .-Pest, W eitznergasse, 2 7

roby syitycM
czyli weneryczne, tak  św ieżo pow sta łe  
jako też  zaniedbane lnh i l e  w yleczone, 
w szelkie inne tym  podobne kłaooiir, 
zgubne skutki z a m e g w f e ł t a  n p  
jsłsb ien ie  nerw ow e, unływ  naaknia, 
im pot leję, początki sttibot itr1 leoz- 
na podstaw ie śo s yoh badan i JioznycJ 

isw iadozeń podług naipesnueisze„ w  
żadnym kiorukru nieazk jdliw ej m eto­
dy, gruntow nie 1 pod najśoiślejisa  dy- 
tkre >ą, ipecjaliata eburób sytility- 
u  vóh i akórnyob, prakłydany  lek w z  

-aedyoyny, chirurgii i  a k u a erji

J a n  K u r p ie l,
p r n  u licy Sobiesk iego ur. 18 w domu 
p B złutow skiegu we L w ow ie, ordynuje

1 li --'. ' ~ : L
K ARL . T Hl Ł b  .. r

Ogólnie uznana jako najprzedniejsza

Eau de Vie de Levande arabree
(Wuda z Lewandy).

Najprzedniejszy btoaei lo kadzeni, w jadalniach sa.ortoh, sypial­
niach, korytarzaoh i td. a tarów ' się sprawdziła jako środek skntacinny 
nerwy uspokający i napałr ia pokoje przyjemną i dłngrtrwsjąoą wonią. |  

Ds nabyola we wszystkloh sklepach sleganoklnh parfumerH.

Tfbo f t ^ i i s i  i spółki następ r  Earoi T .ns 10 7 3 . ;
o. k. nadworna fabryka towaru- parfi merji w Wiednia.

Pończochy z guntmi na żyły kurczowe
z  węszy 1 jedw abiu  w wtwUdm wyborze znajdują się  n

J .  Bf. S c l n n r h l t e P ,  G qn#-V M iik: Wl«s.
S k ła d  c e n t r a ln y .  V IL , R tU łg am e  N i .  19.

P izy  nbi- iIowmi iii ąą n  ryannku lite: am wskazana rozmiary 
putrzebne np .: Prz» pońcec^ke 'o leń iiw e i ibwód od B, C, D , E , F , 
G, H. I, O, i d ługość i d  I i  do l i  i B do D. rrzy pończosze łyuk uw g  
w szystkie obwody od A do I  i  o d * ó d  G, 0 , 1 długonó od D d e  fi 
i  A do D. 1115 1— 18

- i  9. do 18. 
,-ołudaiu.

uraud i Od 8. bo 5- no 
1035 2 - 0

Zamiejsoowyuij H órym  na 
nrowadzem u km ao,) — z—

na i rzr-
śoisłej d y sk recji 

(w m w /a n  n u a a ta ju  i  w aiaob p: » „ ie 
dem ożebnej), zali żyć pow inno, a d r .e la  

rad y  liatuw nie i w yaeła 'e k n ra tw a  w 
tm  sjpisób, iż a d n m t  1 ajmni qn  m  
„ id e irz e n  n  n led a  n ie  może.

D o  najęcia
PokAj frontowy z przedpokojem, jest 
zaraz do naj cii. Plac Marjacki 
1. 8 Bliższa wiadomość w handlu 
Pawia żorskiego Plac Marjacki 
1. 8. we Lwowie mr 2 -f

Pociąg do pijaństwa mo­
że byd wyleczonym

w iedzą lub bez w iedzy pijaka za po 
mocą w  niezliczonych « j  raakajh uzna 

nego  środka 1031 A—6

Antimctt: stilon
E llz lr  przeciw pociągowi 

do pijaństwa.
Użycie tskuwego su 'aa  i a o b r z y ­

d z e n i e  i w s t r ę t  przeoiw zbytuiem ii 
uspijaniu s ę rp.rytm ów , naprawia apet' t 
i przywrara tym  sposobem  tuer-^zęA'i 
w gu rodzinie i swem u pow ołaniu. B liż­
sze szczegóły w onisie użycia.

( e u s  f l a s z k i  z  p r z e p i s e m  u -  
i y c l n  r f .  l-B O  Jedynie praw d-iw e dc 
nabycia 4* zaliczką prczto i.ą  przez spte  
kę „ z n r  n u g a r i s c h e n  I r o n e  * w 
K e i m a r k  (w górnych W ęgrze b).

S p e c ja ln y  s k ł a d

•yroiiiiT e n t i w m
z słynnej fabryki

Reithoffora w e  W i e d n i u
m ianow ic ie; K a l e s s j  m ęzkicb, dam- 
8Kic:h i  dziecinnych poleca W najw ię­

kszym  wybnrze

W ilhelm  Adam
przy placu Marjackim liczba 10, 

Knprsm nstępule bdpewlednl drob^ht.
v  1072 3 - ?

Aechlr

w ywiąztyą pełna dzia łan ie roślin C Joea  
(Pouczenie o iob rży  srani u przeciw  c ier ­
pieniom  piersiowym i p łaonym . P igu łk i I.) 
Cierpienia brzutznu P igu łk i II. i oiarpie- 
aia nerwowe osłabienia wsi lkiego ro 

dzaju P ign łk i III (gratis).
Cena za pudełko lnb flakonik 2 z łr . za­
msze aa sk łauzie w M oguncji M ohr*n A- 

pothr-ke.
W  K rakowie n B edyk* a p te k , we 

Cwowie u Jak. Beisera apt w W iedniu  
u C. riaubnera E ngel - A potheke H of 6. 
Generalny skład na Austr-ę 1121 I  50

TOWARZYSTWO
eiucyjsntj ttsi m m m

nur. M l, n l l t a  H a l i c k a ,  przyjmuje

Wkładki n& książeczki oszczędności
od Je4nafi0 ztr. do ukdej wysokości, oprooeutowująo je

N diżiowea w ypow iedieiiea  
■ ■

t o

p o  • %  *
J o  T > , %
po 8 #/o *

Udział; sać członków oprocentowują się od dnia 
P i e r w s z e j  w k ł a d k i .  1040 a—o

Najlepszy gatunek
K a w y  C ó y l o u

g i ibu ziarnistej */, kilogr, po 96 cn t.)  
drobniejszej , 98 „ :

C U K I E R  j
k i l o g r a m  p o  19 i  60 o n t . ,  j 
6 2—O poleca

sowo urządzony haiidel

J. & W. STACHIEWICZA
L w o w i e ,

przy plaou M aijsckim  p d 1 11. i

Z muni i pęoherzb
prezerw atyw a.

zsyła za pobraniem  pow towem  1 dys­
krecją tuzin od 2 do 6  zł.

J N 8CUMETDLER,
b-yka f t u / i ,  v  ’edeń, VII. pow iat, Stift 

r -a s -  Fr. 19. 1005 8 — :

G r o d n e  u w a g i .

Z dniem 1. Btycznia b. r. weszła w życie nowa taryfa 
cłowa, w skutek której wszelkie po 1. Styczniu b. r. sprowa­
dzone towary kolonialne jakoto: Kawa, herbata, rum, 
ryk, owoce południowe, kurzenia 1 inne zagra­
niczne towary w cenie o wiele podrożeją, gdyż obecnie 
obowiązująca taryfa w stosunku do poprzedniej znacznie jest 
wyższą.

Ufając wygodę 1 korzy66 moich szanownych 
odnlorcc u na oku, zaopatrzyłem handel mój 
w ziiacanlejazc zapacy opJac*e ctowej podn -n  • 
jących tennrón i polecam takowe, fah dlago  
sapaz wystarczy (mniej więcej na pół roku) po da­
wnych niema przeczenie najtańszych cenach.

Łaskawym moim odbiorcom składam za udzielane mi itr  
tąd zaufanie, moje szczere podziękowanie i polecani się nadal 
łaskawym ich względom; rówuocześnie zapraszzm każdego 
do korzystania z tej dogodnej sposooności a najmniejsza, choć­
by próba przekona kupującego o prawdziwości mego powyż­
szego orzeczenia.

Wo T C arsza łk iew icz
we Lwowie, ul. E rakowska 1. 6.

Ceny dla przykładu: l ic i  i 4
t nL lor najprzedniejszy po 49 i 48 ct. za 1 kilogram, 
K aw a gruboziarnista zł. 1, inne 96, 92, 90, 80, 12 i 64 za 

pół kilo.
H erbaty najprzedniejsze po zł. 4. 3, 2, 1 60  i 1 20 za pół 

kilogr i t. d. i t. d.

u u u yt i m m n m T T  i m r r r m f t m  fi f i r n  rrmiTT r n r r r n

SZPRYCOWAHIE^
Z ROŚLINY MATICO 

P. CLH I H f t l L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu ,
8, ulic* Vm enne .

w  Peru, leczy szybko I niechybni*"YniDnoit i ( Coil, s lakiPrzygotowene a Uicl drzew* roflni _ 
raei i ** n a i  porczyw,i9lzastw.»ł« Ai 
•zj m r a  U .U  zwycuj zaplsyw*. « jam opalwy za pc not, siejowi 
toiol, is iy w  m  ie pik i  i l  n u m  H MaUoo I brljomn kopaiwj 

Pigułki te, nietylkn te zawsze skntkujs w jak nu,1! '*-ryj- czasie, ais na­
wet nli u i j ł  tyle ineprzyjea_aej woni culs-mu .. - j  

Kiudy tir, e iik  opatnony je * podpieer t o r i i  s a n  e i  C o m p .

}

Dla ti.knlena lic—iyob ft —e itw I naśladownictwa żada łby stempel
J dowy in o t u t i  kolom nlebieekioKO. stuaowntc c o prawu z 76 Listopada 

3r marki (abr-« ia 1 poag „KiMAULT e  COM *- snajdjwaiy sls na Je­
dnej ety kecie.

Dostei mężna w 1 -wr uch a piekarń w POLSCE i w A U STRYI.

i i i j ł  1111111111111111 i i  u i  11 u  i ii n i
Si w e Lw ow ie w .Dtekaoh pn

fm ^ n iu m u m m im iu m m m itm .1
M ikolascha. Zyg Buck era i J  Baisera

K H K H H K K K H K K l K K K K f f l N X y ^ y i
L .  J .  M A L E W S K I

we Lwowie ulice Pańska 1. 13;
poleca

irvs y lalicTisłi tyran Mat
g a ł o A o i f y  w  r o k u  1 H 9 9 .

Zaręczając sa spieszną w ysyłk ę, iW pp. apte J»rz>. kupców p iw o­
warów, jw t m ogólb -j.ohj* i ly w s j ą o  | korków do batelnk i beor , jilt  
również drzew o korkowe. 1012 1— 0

C e n n i h l  g r e t l s .  g
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ZaMad bednarski i pracownia
im  cli tyrciow z flrzflwa v Rozdcle

poleca pp Hupcom w wlększych miast? , naszego 1 :rajn i zagranica vyroby  z 
drzewa, wohod*ą e  y  zakres gospodarstwa i now igo jako to : wałki do ciasta na 
osi i zwykle, m akccbouy do rarcu , m łotki do m ięsa, (iatuki 16 ct.) i do cukru z 
n- kykiem, lw aine, t  irdzo praktyczne . ‘.an ie (35 ct.), zrążk i okrągłe i ow alne do 
siekania i  pad rynki, ta lerze poa cbleb z napisem ; „obleba n w i g o  pow szednie­
go  daj nam dzis aj* po polsku i po raskn lub z arabeską grecką także owalne. 
Cebrzvczki, zaflic-ki konew ki i  t. p. naczynia kuchenne, Także ćwierć: do m ły­
nów, beczki i t. p. Poleca także eleganckie  kaU m arzyki z m iseczkam i do piasku  
okrąg’em i i owalnem i, tacki iw alne różnej wi-lnuśc-. od 60 cnt. do 3 złr. sten i- 
wnin do w ielkości, t  kież okrą&łe od 20 ;nt. do 80 cnt a. w , rą:zk: uu piór 
rzeźbione, guitnw ne i lekkie, ram y i ramki na fotografie owalne, różnej wielko­
ści. Zakład wykonają w .zelk iega  rodzaii zam uwiem a podłng rysnoków r każdego  
gatunku drzewa po c naru c  ifa możnuś. i n i.k icb . Pod powyższym  adresem za­
kład przyjmuje listy frankowane i  odpowiada franco bezzw łocznie a zadatkowane 
zam ówienia załatw ia odwrotną p acztą. PP knpey. którzy by chcieli otrzym ać w y­
roby tego  zakładu w Komu, zechcą pi dac sarunki. — ica k ła l poszukuje czterech  
ohłopcóa do nauki, którzyb> prr, ia imnu ukończeniem  druri j k l-sy  iżirej 
real aej yokaząli się  i n a jm u sj p^zes roi j«dju , zwracali koszta u tr z y m a n ia .^ -j  
Zakład n w zg lę in i podania dla. dwóeb chłopców  sierót lab biednych rod-iców  i 
pi-zyjmnje tychże b i płatnie, jeżen  z d iurym pnstępc— uKonczyii drugą klasę  
realną. — Z akład ten nęsznkuj’ także zdolnych rzem ieślników, m ianow icie; be­
dnarzy toLarzy, stolarzy i rzeźbiarzy w drzewie i poleca tym że przy zgłoszeniu  
s;ę używać pnuzty i dołączyć św iadeotw a albo opis, gdr-e i jak  dluir p-ucowali. 
Podania załatw ia się  do dni ośmin a nieuw zględniouym  od ję ła  się  załą izniki 
fr>ncu — W Konew u k ł a d  m a  a a i i c i y l  p o lec ić  P a n lo iu  p'ękne  
ic ie ln ik i z drzewa, grzybki do cyrowania i eleganckie s'olik: .1 robót, k asz-cz- 
ki na kłębki i pahary z napii ami w edług żyezen i- a pani os g ispodyi^om  bar­
dzo praktyczne m łotk. do cakrn i krążki do siekania lnb pod ynki *t* okrągł- 
j ik i owalne lekkie i gustow ne 1089 3 - 6

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

G alicyjskiego Baaku Kredytowego
p r z y  u l i c y  J j i g i e l o ń r i k i e J  p » > d  1.  3 . uoi i - d

p r z y j m u j  e

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
od  J ed n eg o  r ir .  w. a. do k ażd ej w y so k o ś c i, oprocHutumijąe je po

’ rk  < f t « l

Zwioi wElńdek d o  9 0 0  s? łt* . n iszcz* się  b e a t w h p w w i e d a e u i a .  U dziela

Z A L I C Z K I
na kosziowności, srebrne i z ło te  przedm ioty, poeząwszy od Jednego z łr .  w  a.

Godziny czynności biurowych; 
od 9tej do l s z e j  przed poluJititm, od Sciei do 5tej po południu. I

,l W yd aw ca  i  redaktor odpow iedzialny W ład ysław  Zawadzki. Z drukarni „D zie ln ik a  Polsk.ego.**


